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Litwinow o sowieckich paktach 
nieagresji z sąsiadami 


Na największe trudności natrafia zawarcie paktu 
z Rumunią ze wzgieciu na „okupacje' Besarabii 


Ńloskwa, 26. 1. PAT. Tass ogłosił w pomedzia- 
łek późnym wieczorem wywiad z Litwinowem, oma 
wiaiący stan rokowań o pakt nicagresji z zachodni- 
mi sąsiadami Sowietów, Według Litwinowa treść 
proponowanych przez Sowiety paktów jest prosta i 
zamyka się w zobowiązaniach o nieagresii oraz w 
m żliwem usunięciu przyczyn, które mogłyby naru 
"zyć pokojowe stosunki pomiędzy  zawierażącemi 
pakt państwami. Jeżeli perrraktujące strony rzeczy 
wiście dążą do ugruntowania pokojowych stosun- 
ków, kierując się pokojowemi zobowiązaniami 
nis posiadają celów ubocznych — mówił Litwinow 
— to rokowania udaje się przeprowadzić bardzo 
;zybko. Tak było z Finlandią. Z Polską, podrreśla 
dalej Litwinow, pertraktacje rozpoczęły się o kilka 
dni wcześniej, niż z Finlandią i skończyły się dopie 
ro dziś parafowaniem paktu, Rokowania z Łotwą 
dą powoli, a z Estonią rozpoczęły się pertraktacie 
łopiero przed kilku dniami  Litwinow wyraża 
przekonanie. że po podpisaniu paktu z Finlańndją i 
sarafowanicm z Polską zawarcie podobnych pa- 
tów z Estonią i Łotwą nie powinno natrafiać na 
trudności. Zawarcie paktu z temi państwami winno 
być tem łatwiejsze, że iuż w poprzednich trakta- 
łach pokolowych przewidziana została kwestja wza 
iemmej neutralności j obecnie można się obejść bez 
powtarzania tego zobowiązania. Projekt paktu z 
Rumunią jest zdaniem Litwinowa również prawie 


uzgodniony. Obie strony zgodziły się na pertrakta» 
cie, wychodząc z konieczności pozostawienia na u- 
boczu i nierozstrzygania zagadnienia Besarabii. 
Jest całkiem jasne, że obustronny pakt między dwo 
ma państwami, między któremi nietylko nie istnieją 
żadne oficjalne stosunki, ale są poważne terytorial- 
no i inne spory nłe może być zawarty bez wzmian 
kowania o tych sporach i pozostawienia ich na 
uboczu, Rozumiem — mówił dalej Libwinow — że 
łeżeli Rumunja okupuje faktycznie Besarabię, to 
chciałaby zapomnieć oœ łIstniejącym sporze i nie 
wspominać o nim, tłumacząc, że milczenie naszę ©- 
znacza zgodę na jej okupację. My na to zgodzić się 
nie możemy. Rumunia idzię jednak dalej i chce uzy 
skać takie sformułowanie paktu o nieagresję, z któ- 
rego wynikałoby uznanie przez nas suwenenności 
Rumunii nad Besarabją, lub uznania rzeki Dniesttu 
jako granicy Rumunji. Zdaniem komisarza sowie» 
ckiego spraw zagranicznych jest to również nie do 
przyjęcia. Następnie Litwinow zaznaczył, że w 
pakcie z Rumunią winno być wyrażone powiedze- 
nie, że obie strony zachowułą swoje Stanowiska 
w kwestjach spornych i że zawarcie paktu stanowi 
skom tym nie przynosi żadnęj szkody, Celem 
paktu jest usunięcie możliwości napadu jednej stro- 
ny na drugą. Cel ten osiąga się w uzgodnionym już 
punkcie pierwszym paktu. 


Poufne narady w Genewie 
naci konfliktem chińsko-iapońskim 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Genewa 26. I. (K) Dziś przedpołudniem Ra 
da Ligi Narodów odbyła krótkie posiedzenie 
jawne, na którem wysłuchała sprawozdań te- 
chnicznych, poczem zajmowała się kwestją 
zniesienia mandatu angielskiego w Iraku. Po 
posiedzeniu jawnem Rada przystąpiła do ob- 
rad poufnych w sprawie konfliktu mandżur- 
skiego, Delegaci Chin i Japonji nie brali u- 
działa w tych obradach. Następne posiedzenie 
Rady odbędzie się jutro. Popołudniu przewo- 
dniczący Paul Boncour odbył poufne rozmo- 
wy oddzielnie z delegatem chińskim į japoń- 
skim (zob. str. 11). 


Naprężona syfuacja 
w Szanghaju 


Paryż 26. I. (B) Donoszą z Nankinu, że sy- 
tuacja w Szanghaju jest naprężona. Mieszkań 


cy żyją w wiełkiem podnieceniu. Wojska chiń 
skie oszańcowały się. przygotowując się do 0- 
brony. Nadchodzą wiadomości, że do Szamg- 
haju zbliżają się dalsze japońskie okręty wo- 
jenne. 


Zapowiedź inferwencji 
Sfanów Zjedn. 


Nowy Jork 26. I, PAT. Waszyngtońscy ko- 
respondenci pism tutejszych donoszą, że wia- 
domość o wylądowaniu w Szanghaju japoń- 
skich strzelców morskich wywołała tam duże 
wrażenie. Sadzą, że departament stanu nie bę- 
dzie skłonny tolerować interwencji japońskiej 
w koncesji międzynarodowej w Szanghaju i 
zastanawia się nad podjęciem energicznych kro 
ków samodzielnie, bądź w porozumieniu z W. 

| Brytanja. 


Jeszcze jedna rewolta w Hiszpanii 


Madryt 26, I. PAT. Donoszą z Castel de Ca- 
bra, że wybuchł tam Strajk o charakterze re- 
wolty. Zrewoltowane tłumy zajęły ratusz, pod 
paliły archiwa, następnie zaś zdobyły prochow 


nię i uwięziły miejscowe władze, poczem pro- 
klamowały komunę. Do Castel de Cabra wy- 
słano wojska rządowe. Gubernator Terruel na 
kazał zamknięcie ośrodków syndykalistycz- 
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jest na ostatniej stronia 


Zgon b. ministra Kiedronia 


Berlin 26. I. PAT. Były minister Józef Kie- 
droń zmarł 25 bm. o godz. 23-ciej w Berlinie 
w klinice po 2-tygodniowej chorobie. 


Ofwarfa sprawa zażalenia 
mniejszości niemieckiej w Polsce 


Genewa 26. I. PAT. Przy ustalaniu porządku 
dziennego bieżącej sesji Rada Ligi Narodów 
zdecydowała na wniosek referenta ambasado- 
ra Sato postawić otwartą sprawę wpisania na 
porządek dzienny kwestji stosowania reformy, 
rolnej w stosunku do mniejszości niemieckiej 
w Polsce. (Jak już wczoraj donosiliśmy. znin. 
Zaleski prosił na pierwszem poufnem posie- 
dzeniu o odroczenie zażalenia mniejszości nie- 
mieckiej do sesji majowej Rady Ligi —Red.) 

ogo— 


„Migantyczna unia celna” 
pod. egidą Anglii 


czy prywainy plan jednego z ministrów? 
Londyn 26. I. PAT, Minister robót publicz- 
nych Gore udzielił duńskiej gazecie „Politi- 
ken“ wywiadu. w którym zaznaczył m. in. 
że rząd brytyjski zamierza dążyć do utworze- 
nia gigantycznej unji celnej, która objęłaby: 
nietylko dominja brytyjskie, ale również pań! 
stwa, które wycofały się z parytetu złota, jak 
k Argentynę, Szwecję, Norwegje 
an ję. A j 
Brytyjski minister dementuje obecnie, jalko- 
| by miał na myśli definitywny zamiar rząd 


brytyjskiego, lecz podkreśla. że wypowi 
tylko swoje lużne myśli. 
—0ż 0— 


Postlumionym buncie więźniów 
wPrincefown 


Londyn 26. I. PAT. Dzienniki informują a 
nadzwyczajnych zarządzeniach, dokonanych w 
obrębie więzienia Dortmouth. Całe więzienie 
zostało dookoła obstawiione wojskiem, które 
na drogach, wiodących do więzienia ustawi- 
ło karabiny maszynowe i zatrzymuje wszyst- 
kie samochody, oraz rewiduje przechodniów. 
Środki ostrożności zostały zarządzone wczoraj 
wieczorem wskutek alarmujących wiadomoś 
ci o odsieczy, szykowanej przez świat zbro- 
dniarzy, którzy pragną udzielić pomocy zbun 
towanym więźniom, Wewnątrz więzienia 
Dorthouth panuje, jak donoszą dzienniki, zło- 
wroga cisza. W ciągu dnia 'wczorajszego ża- 
den z więźniów, ani na chwilę nie był wypu- 
szczony z celi. 
| a ni 
nych w stolicy. prowincji i 4 innych miastach, 
oraz wydał nakaz aresztowania komitetów dy- 
rekcyjnych wspomnianych ośrodków syndyka 
listycznych. W Alicante wybuchł strajk pow- 
szechny. W Kordobie aresztowano ogółem 22 
osoby. 


* | w 
Madryt 26. I. PAT. Wielu Jezuitów opusz- 
czą Hiszpanję, udając się prawdopodobnie do 
Belgji. 


Str, 2. NOWY DZIENNIK" czwartek 28. 1. 1932. Ni. 28, 
LISTY GENEWSKIE wj bada dokładnie ich gospodarke państwo- 


liga Naro 


Genewa, w styczniu 

Liga Naroców miała w poieciu jej twórców 
być instytucją reguiującą życie międzynaro- 
dowe drogą zgodnej, pokojowej współpracy 
wszystkich państw, miała być zarazem „clea- 
ring-housem" i najwyższym międzynarodo- 
wym areopagiem politycznym, którego zalece- 
nia lub postanowienia będące wynikiem jedno- 
inyślnej zgody wszystkich państw miały wpro 
wadzić do życia międzynarodowego w miejsce 
decydującego dotąd czynnika sily — nowy i 
ostalecznic decydujący czynnik prawa wzgl. 
kompromisu politycznego jako środka najlep- 
szego uwzględnienia interesu ogółu ludzkości 
i zapobieżenia wojnie. Mówiąc o Lidze Naro- 
dów. nie mamy oczywiście na myśli Sekreta- 
rjatu Ligi, tj. jej sztabu urzędniczego, złożone- 
go po części z jednostek nieprzeciętnie zdol- 
nych j inteligentnych, ale mamy na myśli or- 
gany „ustawodawcze“ Ligi, tj. Zgromadzenie. 
Radę oraz stałe į dorywcze Komisje, Komite- 
ty lub Konferencje, złożone z przedstawicieli 
rządów wszystkich państw. Funkcjonowanie 
Ligi Narodów jako czynnika regulującego za- 
leżne jest wyłącznie od zgodnego į konstruktyw 
nego działania tychże przedstawicieli. 

Nie wchodząc tu w rozważania nad przyczy- 
nami, stwierdzamy, że rola Ligi Narodów ja- 
ko czynnika regulującego życie międzynarodo 
we znajduje się już od kilku lat w stanie cią- 
glej regresji, albo — powiedzmy raczej w sta- 
nie poStępowego paraliżu, Paraliż ten objawia 
się szczególnie w dwóch najważniejszych dzie 
dzinach życia międzynarodowego, które z na- 
tury rzeczy są również najważniejszemi dziedzi 
nami działalności Ligi Narodów: polityka mię 
dzynarodowa i gospodarstwo międzynarodowe. 

Najbardziej charakterystycznym objawem te 
go paraliżu w dziedzinie politycznej była bez- 
silność Ligi Narodów w obliczu konfliktu man 
dżurskiego, a w dziedzinie gospodarczej jej Zu 

ełna niemoc już nie w rozwinięciu ale bodaj 
łyl%o w utrzymaniu podstaw liberalnej gos- 
podarki światowej, czy też wogóle we wpro- 
wadzeniu jakiegokolwiek systemu gospodarki, 
który mógłby zagwarantować utrzymanie po- 
koju między narodami. Kulminacyjnym pun- 
kteın tego w całem tego słowa znaczeniu ban- 
kructwa jej działalności w tej dziedzinie było 
otirzucenie  propozycyj „rozejmu celnego“, 
które stało się bezpośrednią przyczyną obecnej 
wojny gospodarczej. Spustoszenia wywołane tą 
nową wojną będą tem dotkliweze, że rozgry- 
wa się ona w chwiłi dla gospodarki światowej 
najbardziej krytycznej, w chwili kiedy papic- 
rowa j sztuczna góra powojennej inflacji się 
rozpadła i pod swojemi gruzami odkryła istnie 
Jaca ciągle jeszcze głęboką ranę zadaną gos- 
podarce światowej przez czteroletnią wojnę. Po 
mijając skutki materjalne tej nowej wojny, 
należy stwierdzić, że wytworzyła ona ponow- 
nie w wielkich odłamach społeczeństw wszyst 
kich krajów stan szału i masowej psychozy, 
które siłą swoją dorównują, a może nawel 
przewyższają podobnie szaleńcze Slany psy- 
chiczne podczas wojny światowej. 

Zamiast upatrzonej dla mej roli czynnej. 
spełnia Lisa Narodów ostatnio rolę zupełnie 
bierna, rolę scjsmografu polityki i gospodarki 
międzynarodowej. Podobnie jak sejsmograf, re 
jestrujacy z wielką dokładnością wszystkie we 
wnętrzne lub zewnętrzne wsirząsy naszego 
globu, rejesiruje Liga Narodów — niby bez- 
stronny obserwator — wszystkie dolegliwości 
obecnego życia międzynarodowego w dziedzi- 
nach politycznej. gospodarczej i społecznej. 

Bezrobocie? Międzynarodowe Biuro Pracy u- 
dziela nam na ten temat niezwvkle dokładnych 
i szczegółowych informacyj o wszystkich Kra- 
jach świata. Informacje te mają na celu za- 
ałarmować rządy i tzw. opinię publiczną, W 
porównaniu z końcem roku 1930 wzroslo bez- 


iako simon 


robocie do końca 1931 roku: w Niemczech o 
34 procent, we Włoszech o 63 procent, w An- 
glji o 12 piocent, we Francji o 566 procent (we 
dług cyfr oficjalnych Biur Pracy: 19.000 z koń 
cem listopada 1930, a 124.000 z końcem listo- 
pada 1931), w Belgji o 130 procent, w Holan- 
dji o 92 procent, w Szwajcarji o 41 procent, w 
Czechosłowacji o 45 procent, w Polsce o 24 pro 
cent, w Stanach Zjednoczonych o 30 procent 
itd. Już rok temu opracował energiczny dyre- 
ktor Międzynarodowego Biura Pracy, Albert 
Thomas, na wielką skałę zakrojony plan akcji 
dla zwalczania bezrobocia, który był dysku- 
tiowany w łonie całego szeregu różnych komi- 
syj i komitetów. ale jak dotychczas bezskulte- 
cznie, bo — był to plan oparty na przesłance 
ścisłej współpracy międzynarodowej. Liga Na 
rodów wzgl. Międzynar. Biuro Pracy funkcjo- 
nowały więc w kwestj; bezrobocia jako sej- 
smograf į to w dodatku z wielkiem opóźnie- 
niem, bo wyż wspomniane cyfry. ogłoszone dwa 
dni temu i oparte na statystykach dociągnię- 
tych w niektórych krajach do 15 grudnia, są 
już zupełnie przedawnione: bezrobocie wzro- 
sło bowiem znowu bardzo znacznie od tego 
czasu (statystyka M.B.P podaje np. dla Nie- 
miec cyfrę 5,349.000 bezrobotnych, podczas gdy 
cyfra la dobiega w tych dniach prawdopodo- 
bnie już 6,000.000). 

Kryzys finansowo-gospodarczy? Liga Naro- 
dów ma swój stały Komitet Finansowy i swój 
stały Komitet Gospodarczy. Oba te Komitety, 
złożone po części z Ppółoficjalnych ekspertów. 
a po części z oficjalnych przedstawicieli rzą- 
dów, obradowały właśnie w tych dniach w Ge 
newie. celem przygotowania 
dla Rady Ligi Narodów. Przed 
nansowym przesunął się korowód  bankru- 
tów — Austria. Węgry i Bułgaria — którzy 
chcieliby od Ligi Narodów pieniędzy, a dosta- 
ją tylko ..słowa pociechy W odróżnieniu od 
Niemiec państwa te chcą płacić wszystkie swo 
je długi, ałe ich wierzyciele uniemożliwiają im 
— przez wznoszenie barjer celnych itd. — wy- 
konanie tych dobrych chęci. Komitet Finanso- 


swoich zaleceń 
Komitetem Fi- 


wą. udzicla im.. cennych rad. każe im naprzys 
kład możliwie dużo eksportować i możliwie 
mało imporiować i jest wkońcu także tego zda 
nia. że potrzebne im są kredyty zagraniczne. 
Tylko że dziś nikt nie chce nikomu  poży- 
czać. wszyscy natomiast żądają zwrotu Swo- 
ich pieniędzy i godzą się na prolongaty tylko 
tam. gdzie niema innego wyboru, a oprócz 
tego: wszyscy chcą sprzedawać, ale nikt nio 
chce kupować. Te najnowsze „prawdy“ stwier 
dza w swojem sprawozdaniu dia Rady Komitet 
Gospodarczy. przyczem zaznacza, że wskutek 
obecnego spadku cen musi n. p. rolnik wschod= 


nio-europejski, chcąc płacić odsetki zaciągnię- 
tych przez niego cztery lata temu długów, 
sprzedać pięć razy tyle zboża. co cztery lata 
temu — ceny zboża obniżyły się bowiem o 


80 proc. podczas gdy odsetki pozostały nie- 
zmienione. Tymczasem kupują obecnie ludzie 
znacznie mniej zboża — i wszystkiego innego 
— i Komitet Gospodarczy stwierdza, że w po- 
równaniu z rokiem 1929 ogólny obrót towarów 
w świecie obniżył się o 40 proc.! Komitet Go- 
spodarczy — który porusza zresztą w Spo- 
sób odważny kwestię reparacyi i długów mię- 
dzypaństwowych,  uważaną dotychczas za 
iienaruszalne „tabu“ przez Ligę Narodów — 
stwierdza. że taki stan rzeczy doprowadzić mu- 
siz iednej strony do dalszego skurczenia się 
handlu światowego. a z drugiej strony do zani- 
ku wszelkich, choćby tylko słabych nadziei, że 
państwa dłużnicze będą kiedykolwiek w stanie 
zaspokoić słuszne pretensje ich wierzycieli. I 
w tym wypadku działa Liga ty'ko iako sejsmo 
graf. Komitet Gospodarczy powtarza ieno to, 
o czem! Śpiewają dziś już wszystkie wróble na 
dachu. ale nie daje żadnej gwarancji, że rządy 


poszczególnych państw poczynia odpowiednie 
zmiany w swojej polityce gospodarczej ce- 
tem zapobieżenia tym nieuniknionym i dla 


wszystkich zgubnym skutkom. 

A wkońcu: Polityka? Kenflikt mandżurski fi 
guruje oczywiście dalej na „porządku dzien- 
nym“ obrad Rady Ligi. ale nie trudno przewi- 
dzieć, co Rada zrobi: Przyjmie do wiadomo- 
ści oświadczenia przedstawiciela Japoni — i 
Mandżurii „niezawisłej”? — o panującym w 
tym krain obecnie „porządku“ i jego zapewnie 
nia. że Japonia „nie ma bynaimniei zamiarów 
aneksyjaych". Przedstawiciela Chin zdoła Ra- 
da w ten lub inny sposób uspokoić. Seismograf 
igowy zarcjestruje nowy stan rzeczy w Man- 
dżurji... M. KAHANY 


Dlaczego ustąpił chiński minister 


spraw zagranicznych? 


(Telegram własny „Nowego Dziennika*') 


Paryż 26. I (B) Donoszą z Nankinu, że na 
micjsce ustępującego ministra Czena mianowa 
ny został chińskim ministrem spraw zagrani- 
cznych zasiępca przewodniczącego rady wy- 
konawczej generał Czenmingszu. Czen oświad 
czył przedstawicielom prasy europejskiej, że 
widział się zmuszonym do ustąpienia, ponie- 
waż dawny prezydent republiki Ciang-Kai- 
Szek, który w dalszym ciągu wywiera wplyw 
na obecny rząd chiński sprzeciwia się energicz 
nemu wystąpieniu przeciw Japonji. Nie ule- 
ga, zdaniem Czena, watpliwości, że Japonia 
dąży do aneksji Mandżurji i do podziału Chin. 
Charakierystyczne jest przytem posiępowanie 
Japonji, która nigdy nie pertraktuje z rządem 

| centralnym, lecz stale z władzami |]okalnemi. 
l 
I 


W kotle chińskim: wre! 
Pogrom w dzielnicy chińskiej Charbinu 


Tokio 26. I PAT. Dowódca straży kolejo- 
wej kolci wschodnio- chińskiej gen. Ting-Czau 
na czele oddziału zaatakował dziś Futa-Tien, 
dzielnicę: chińską w Charbinie, Podczas ataku 
zabitych zostało 30 policjantów chińskich o- 
raz 20 osób cywilnych, cała zaś dzielnica zo- 
stała splądrowana. Molywem akcj! komen- 
j danta — jak się zdaje — było to. że miejsco- 
i wi dowódcy chińscy poza jego plecyma poro- 
| zumiewali się między sobą co do lego, aby w 


—— O Z O EE ZZO O ZZ ZZO ZO OZ ZA WA 


szczególności przekazać gubernatorowi prowin 
cji kiryńskicj kontrole nad okręgiem charbiń- 
skim. Gen. Ting-Czau wycofał narazie swoje 
oddzialy, ale istnieje obawa, ponownego ata- 
ku na Charbin. 
. » «w 

Nowy «ork 26. I. PAT. Według doniesień z 
Tokio, rząd angielski wysłał do rządu japoń- 
skiego notę. pawdłopodobnie w sprawie eksie- 
rytorjalności Chin, 


—OgO—— 


M'ędzyrarodówka wrhec wyroku brze- 
sklegn i kwesfji mandżurskiej 


Kolonja 26. 1I. (Sch) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu biura Międzynarodówki socjalistycznej 
zajmowano sie m. in. wyrokiem w procesie 
brzeskin į kwestją mandżurską. Uchwalono 
jednoglośnic wysłać skazanym w procesie te- 
legram odpowiedni, Druga uchwała biura Mię 
dzynarodówki piętnuje obłudne stanowisko Ją 
ponji. która mimo zajęcia Mandżurii į prowa- 
dzenia tam akcji wojennej ośmieliła się wy- 
słać swoją delegację na konferencję rozbroje- 
niową. 


Premjer Egiptu zaproszony do Palestyny. 
Prasa arabska donosi, że Wysoki Komisarz 
Palestyny sir Artur Wauchope zaprosił do Pa 
lestyny premjera Egiptu Sidki-paszę. 
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Przeciążenie podatkowe i nieściągalność zalentości 


stwierdza minister skarbu przed forum komisji budżefowej Sejmu 


Zapowiedź ulg przy spłacie zalesiych podatków. — Niema mowy © moratorjumi 


Warszawa 26. I. (Sin) Dad posiedze- 
nie komisji budżelowej Sejmu było poświęco- 
ne budżetowi ministerstwa skarbu, który sta- 
mowi 'właściwie lręgostip całego budżety. M1- 
mister skarbu Jan Piłsudski w swem przemó- 
iwieniu uznał, że Społeczeństwo nie jest już w 
stanie znosić dalszych ciężarów podatkowych, 
dalej, że liczba różnych podatków w Polsce 
jest już stanowczo za duża i stwierdził, że za- 
ległości podatkowe wynoszą 1.181.000.000 zł. a 
zaległości możliwe do ściągnięcia tylko 200 mi 
Tjonów. Najważniejszy był ten ustęp przemó- 
wienia ministra, w którym zapowiedział pro- 
ljekt ustawy o ułatwieniu ściągania zaległych 
podatków przez rozłożenie ich na raty, wzgłę- 
dnie konwersję. Niema to jednak nic wspól- 
nego z moratorjum. Również referent poseł Ho 
łyński (BB) domagał się rozłożenia podatków 
na raty niskoprocentowe względnie bezprocen- 
towe. Prócz tego referent domagał się wprowa 
dzenia wydawnictwa o okólnikach podatko- 
wych, które dotychczas były traktowane jako 
poufne i podatnik je kupował za droższą cenę 
po 100 zł za egzemplarz Referent zwrócił też 
uwagę na konieczność skasowania koneesyj na 
sprzedaż wyrobów tytoniowych i wprowadze- 
nie raczej rejestracji Poseł Rybarski wskazał 
ma stały spadek dochodów poszczególnych oby 
„wateli i stale wzrastające podatki, Dalszy ciag 
dyskusji nad budżetem min, skarbu został o- 
droczony do jutra godz. 5 popołudniu. 


Przemówienie ministra Jana 
Piłsudskiego 


Minister skarbu Piłsudski w przemówieniu 
swem scharakteryzował stronę dochodową mi 
misterstwa i stwierdził, że wpływy przechodzą 
ce przez ministerstwo skarbu łącznie z mono- 
polami, wynoszą w budżecie preliminowanym 
2.069.000.000 zł. gdy w dzisiejszym budżecie su- 
ma ta wynosi 2.5/5.000000 zł. a zatem wynosi 
to 79.8 proc. sumy dzisiejszego budżetu czyił, że 
dochody z danin oraz z monopoli są mniej- 
sze 0 20 procent. Wpływy z 9-ciu miesięcy 
bieżącego budżetu wykazują w daninach 
994 milionów, tj. 58 proc. przewidzianych na ca 
ły rok, co przedstawia się jako niedobór 
21 proc. W monopolach wpływy wyńfoszą 512 
mili. co stanowi niedobór 22 proc, Dochody z 
podatków bezpośrednich preliminuje się na 
686 mili, gdy w budżecie obecnym przewi- 
dzianych jest 705 mil. Przez 9 miesięcy wpły- 
nęło podatków bezpośrednich 462 mil., co w po 
równaniy z preliminowanemi stanowi spadek o 
12 proc. 

Zaległości w podatkach bezpośrednich 
podatku spadkowym wynoszą 1.181.000.000. 
ale wliczono tu 387 mil. odsetek z podatku ma- 
lątkowego, dalej 112 mil. sum zupełnie nieścią- 


'galnych, które dotyczą instytucyi, które zban- 


krutowały, lub zwiniętych zakładów. Pretensje 
wątpliwe, ale jeszcze możliwe do Ściągnięcia 
wynoszą 410 mil, z których 226 milionów rozło 
żono na raty na skutek indywidualnych pca 
dań. Zatem zaległości. które możnaby uzyskać 
przez sekwestratorów wynoszą tylko 200 miljo 
nów. Jednakże osiągnięcie tej sumy przez s€- 
kwestratorów jest niemożliwe, jeżeli się nie 
chce całkowicie zrujnować podatnika. Ściąga- 
nie podatków w naturze nie dało spodziewa- 
nych rezultatów. 

Należy uwzględnić, że na podatnika przypa- 
dają nietylko ciężary podatków skarbowych. 
ale i podatków komunalnych oraz różnych in- 
stytucyj, które mają swoich sekwcestratorów. 
Między sekwestratorami wytworzyła sie kon- 
kurencja, dlatego też rząd wnosł 

ustawę o ześrodkowanłu tej akcji ściągania 

zaległych podatków przez skarb 


później repartycję pomiędzy tych, którym 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


się należą, Następnie jesi projekt ustawy o uła- 
twieniu spłaty zaległych podatków przez roz- 
łożenie na raty, wzzlędnie konwersję. Podkre- 
ślam tu jednak z naciskiem, że o żadnem mora- 
torium naieżności nie może być mowy i rząd 
takich celów bynajmniej nie ma. 

Podatki pośrednie 
wykazują zniżkę o 10 proc. Preliminuje się ie w 
wysokości 176.000.000. Naogół na podatki po- 
średnie nie bardzo można liczyć. bo często za- 


wodzą. Od kilku lat cła dają stałą zniżkę, ca 
wynika ze zmniejszenia przywozu. Jest tn 
wprawdzie korzystne walutowo. ale fiskalnie 


est zjawiskiem zachwiania pewnego źródła 
dochodów. Zjawisko spadających wpływów cel 
nych tłomaczy się tem. że wszystkie państwa 
wstąpiły na drogę samowystarczalności. W mo 
nopolach przewidziany jest dochód 695 000.090. 
ti. 80 proc. tego, co było na rok 1931/32. Za 9 
miesięcy wpłynęło 58 proc. kwoty prelimiao wa 
nej mimo to proponujemy wpływ większy dla- 
tego. że oba główne monopole, spirytusowy i 
tytoniowy są w trakcie reorganizaci, co w wy- 
niky da możność większych wpłat. W gazetach 
spotyka się pagłoski iakoby rząd zamierzał 
zmonopolizować kawę, herbate itd 
Moge oświadczyć autorytatywnie, że żadnych 
podobnych zamiarów rząd nie ma. 
Diugi 
na 1 bm. wynoszą 5.200.000.000. — w parytecie 
złota zwiększenie się ich o 600000. Z kolei mini 
ster omawia wykonanie pożyczki zapałczanej, 
która została użyta według ustawy, poczem za 
znaczył, że w obsłudze długów państwowych, 
skutkiem akcji Hoovera. liczymy jeszcze na 
oszczędność 40.000.000 złotych. Dlatego 
z iskkłem sercem przeszliśmy nad  deficy= 
tem, 
przewidując ewentualność, że akcja Hoovera zo 
stanie wznowiona. Czy to się stanie, to już 
kwestja polityczna. Do dalszych agend mini- 
sterstwa należy nadzór nad bankami. Działal- 
ność ta jest w tym roku, skutkiem kryzysu bar- 
dziej uciążliwa, jednak sytuacja nie jest tak 
ciężka. jak zagranicą. 


"Mowa reierenfa posła 
Hołyńskiego 


Z kolei zabrał głos sprawozdawca pos. Ho- 
łyński (BB), który stwierdza, że w społeczeń- 
stwie podnoszą się pewne, na szczęście nie- 
liczne 

głosy, nawołujące do inflacji 1 dewaluacji. 
Pragnę zastrzec słę jaknajostrzej przeciwko 
tym głosom. Mogą one wyrządzić państwu 0- 
gromne szkody. Inilacja wygląda pozornie bar 
dzo pięknie ale nie możemy zapominać o tem, 
że z niczego nie da się nic stworzyć, a druko- 
wanie pieniędzy jest wartością takiego two- 
rzenia z niczego. Druga rzecz, o którei sią mów 
wi, to kwestja moratorjum. Jest to miecz obo- 
sieczny i ma skutki nietylko dla dłużnika. ale 

dla wierzyciela, Pociąga za sobą dalsze mora- 
torja. a wkoficu może zagrozić portielowi po- 
życzek krótkoterminowych. Przed tym pomy- 
słem muszę się zastrzec jaknajbardziej katego- 
rycznie. Gromadzenie obcych walut przez lud- 
ność, a także gromadzenie złotych polskich wy 
ciąga pewną sumę z obiegu. Aby przeciwdzia- 
łać tej tendencji. należy bezwzględnie zastrzec 
tajemnicę wszystkich rachunków bieżących. 
Okólnik w tej sprawie wydał już min. Matusze- 
wski. Władze skarbowe nie powinny też do- 
chodzić skąd pochodzą piefiądze. które idą na 
lokatę w bankach, czy na zakup nieruchomości. 

Dalej referent porusza sprawę wydawnictw 
min. skarbu i mówi: Chodzi tu o 

wydanie zbłoru okólników, 


wydawanych przez min. skarbu. Był już praed 


tem taki zbiór, ale wydany był jako wvdawoi 
ctwo pouine. Okólniki te winne być dostępne 
dla wszystkich podatników. Koszta druku 5.000 
egzemplarzy wynoszą około 20.000 zł., z t-„u 
3.000 będą rozesłane darmo dia urzędników 
skarbowych a 2.000 pójdzie na sprzedaż, tak, ż8 
wydatki skarbowe się zwrócą. Ów dawn; zbiór 
wydany, jako "oufny dochodził na rynku do 
100 zł. za egzemplarz. 

Possi Langer: Możnaby zrobić większy na- 
kład. 

Posei Hołyński: 2.000 wystarczy. ' 

Poseł Kornecki: Napisać „ściśle poufne“, 
pójdzie. 

Mówiąc o ciężkiej sytuacji podatników refe- 
rent oświadcza: 

Rozłożenie zaległości podatkowych na raty 
długo-nisko- lut wcale nieprocentowe pod wa: 
zunkiem uregulowania spłat bieżących podat- 
ków. nie zmniejszyłoby wpływów skarbu. 

Poseł Polakiewicz: To będzie premia dla opie 
sza!tych. 

poseł Hołyński: To nie są opieszali, lecz Cl, 
cc naprawdę płacić nie mogą. Minister skarba 
powinien mieć prawo uregulowania stopy pre- 
cantowe: i ewentualnego umorzenia kary po- 
catkowej. Omawiając pracę egzekutorów mów- 
ca przytacza fakt, że pewnego razu 4 egzekuto 
rów przybyło do jednej miejscowości. 

Przew. Byrka: Znam ten wypadek. — żaden 
nic nie dostał. 


to 


Poseł Zaremba: Utworzyć kartel egzekuto- 
rów! f 
Omawiając sprawę monopoli państwowych 


mewca podkreśla z naciskiem, że rząd nie nosi 
się z myślą wprowadzenia żadnego nowego mo 
nopolu państwowego. 
Pos. Rybarski: A czy nie zamierza żadnego 
wydzierżawić? 5 
Dalej referent podkreśla. że przy sprzedaży 


wyrobów monopolu tytoniowego należy 
przejść z systemu koncesyjnego na system reje 
stracyiny. 

JD 


Sprawa paktu nieagresji 
z Rosią 


Warszawa 26. I. (Sin) Przedzniotem dysku- 
Sji w kołach politycznych jest w tej chwiił pa- 
rafowanie paktu o nieagresji z Rosją sow. Na 
leży zwrócić uwagę, że układ. ten jest dopiero 
parafowany, a nie podpisany i że będzie pod- 
pisany dopiero po zawarciu analogicznych pa- 
któw z Estonją, Łotwą i Rumunja. Punkt cięż 
kości w tej chwili przenosi się na rokowania 
sowietów z Ruimunją, które się odbędą w Ge- 
newie. 


„ER M AR. p A A R 
( 2 WYSZEDŁ Z DRUKU 


PIECIOKSIAG MOJEJ 


oryginalny tekst hebrajski 
z przekładem polskim 


Rab. Dra Józefa Miesesa 
Nacz. Rab. W. P. 

Do nabycia są narazie pierwsze trzy 
Księgi; ostatnie dwie Księgi są jesz- 
cze w druku. 

I. Ks. „Genesis“, broszur. w kartonie Zł 4— 


Il. „ „Exodus“, ch s m TeS 
Mi Leviticus“ „am » , 350 


Koszty wysyłki ponosi odbiorca. — Dla P. T. 

Księgarzy — rabat. Prospekty wysyłu się na 

żądanie bezpłatnie. Dc uabycia we wszystkich 
księgarniach lub wprost przez 


Wydawn. Simche Freund, Przemyśl 


kr. p. 108. 
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A, 


JAK MASZYNA... 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Jeśli od 10-tej do 1-szej po północy siedzą 
w zadymionej sali . posłowie, wysłuchując 
mów referentów, stawiają pytania ministrom, 
to zdaje się, jakoby nie było już cięższej pracy 
G jakoby żaden parlament na świecie nie mógł 
równać się co do pracowitości ze Sejmem pol- 
skim, 

Litość bierze patrzeć na członków komisji 
budżetowej, którymi surowo kięruje przewo- 
dniczący poseł Byrka, Nie dopuszcza on do 
żadnych dłuższych pauz. O pół do trzeciej koń 
czy się posiedzenie komisji a o piątej przema- 
Wia się znowu. O ósmej wieczór kończy się 
posiedzenie Sejmu, a pół do dziewiątej biegną 
już. członkowie komisji na dyskusję budżeto- 
wą. 

Każdego dnia wychodzi z komisji gotowy 
budżet. Rzadko tylko zezwala surowy i bardzo 
dowcipny przewodniczący Byrka, aby dysku- 
eja trwała o godzinę dłużej, a jeśłi zdarza się 
taki wypadek, to drugi budżet załatwia się z 
szybkością pędzącego ekspresu. 

Cyfry Sypią się bezustannie. Członek komi- 
sji zostaje zalany potopem rozmaitych po- 
zycyj, opozycja darzy komisję starodawnemi 
piosenkami o Brześciu, czasem wyraża pos. Cza 
piński swoją troskę co do propagandy zagra- 
nicznej, Zdarzają się niekiedy momenty, że ca 
ła komisja wespół z opozycją zmienia się w 
przyjacielską, dobrze zgraną rodzinę, że nie 
można doszukać się różnicy pomiędzy zwal- 
= ju rząd, a jego zwolennikami. 

budżecie ministerstwa spraw wojsko- 
wych trudno było stwierdzić, kto przemawia 
„„pobożmiej* cży poseł Pużak z PPS., wicemar- 
sząłek Polakiewicz z BB, czy też pos. Arciszew 
ski znany oficer endecki, czy wkońcu wicemi- 
mister Składkowski, który poraz | 
mógł uniknąć walki i przedstawił opozycji pro | 
dukty przedsiębiorstw wojskowych, od spado 
ehronu, aż po maszynę do pisania. Nikt wtedy 
nie zepsuł koncertu nawet, 
także poseł Rosmarin. 


nie uczynił tego | 


Referenci na komisji nie szczędzą słów, wy- 
dzielają sobie z dyskusji budżetowej najwięk- , 
szą porcję, przemawitj,. 4—5 godzin, by opo- 
zycji odebrać możliwoś: dłuższego przemawia 
nia. Oficjalny protokół oddaje przemówienia če 
ferentów bardzo obszernie, bądź co badź są to! 


tonie poprostu wśród sprawozdań 16-to — 18-to 
stronicowych, gdzie cyfry krzyżują się z kom 
plimentami pod adresem administracji, która 
z dnia na dzień staje się lepsza. 

A jeśłi jakiś mmister wnosi momenty poli- 
lyczne do dyskusji, a jeśli następuje doniosłe 
oświadczenie ministra spraw wewnętrznych 
Pierackiego, np. o kweslji ukraińskiej, albo za 
sadmicze stanowisko ministra oświaty Jędrze- 
jewicza o szkolnictwie, to wszysiko to tonie w 
bezustannej dyskusji na komisji budżetowej. 
Niema poprostu czasu ani miejsca na zatrzy- 
manie się, albowiem budżety szybko przebie- 
gaja jak słupy kilometrowe w czasie jazdy 
ekspresem. 

Posłowie biegną i spieszą się. Wybiegają Z 
posiedzenia na kwadrans przed jego zakończe 
niem, a koniec posiedzenia odbywa się późną 
nocą w obecności trzech posłów, jednego mi- 
nistrą kilku wiceministrów i kilkudziesięciu uú- 
rzędników. Posłowie biegna. albowiem Sejm 
pracuje szybko i dokładnie. Równocześnie 
do minuty, kiedy zamyka się posiedzenie ko- | 
misji lub Sejmu biegają także członkowie stra 
ży marszałkowskiej i gaszą reszlę świateł elek- 
trycznych w korytarzach... ` 

Tak pracuje przez kilka tygodni komisja sej 
mowa. Prawie jak automat. Czy jak automat? 
Jest to może obraza dła obecnego Sejmu, Au- 
tomat zacina się, skrzypi z powodu bezustan- 
nego używania, staje się czasem nieposłuszny. 
Sejm nie zacina się, nie skrzypi, słucha wier- 
nie przewodniczącego i wyrzuca jak dobra ma 


B. Singer. 


Ludność żydowska Palestyny 


Jerozolima. 20. 1. ŻAT. W „Haarec“ dr Ar- 
tur Ruppin zamieszcza zestawienie statystycz- 
ne ludności żydowskiej w Palestynie na pod- 
stawie danych ostatniego spisu ludności pale- 
stynskiej. 

Zgodnie z wynikami spisowymi ludność ży 
dowska w Palestynie wynosi 175,006 czyli, 16,9 
procent ogółu zaludnienia kraju wobec 83,794 
czyli 11,7 procent według spisu z r. 1922. Z 
mastępujących powodów liczba ta (175,005) jest 
mniejszą niż rzeczywista: a) spisem nie zosta- 
di objęci liczni wędrujący Żydzi wschodni, nie 
mający stałego miejsca zamieszkania, b) sze- 
reg osób, ze względów politycznych, wstrzy- 
znało się samowolnie od udziału w spisie, c) 
w rubryce „inni* z pewnością wpisani zostali 
liczni Żydzi, którzy mie deklarowali swej przy 
należności do gmin żydowskich. d) większa licz 
ba Żydów .przeważnie studentów przebywa 
czasowo zagranicą, 

W r. 1922 Żydzi tel-awiwscy podlegali spi- 
sowi łącznie z ludnością żydowską w Jaffie. 
W obu miastach łączna ich liczba wynosiła 
20,152, obecnie — 52,739. czyli wzrosła ona © 
161,2 procent. Z tych 52739 w Tel-Awiwie 
mieszka 45.607 (tj. 99 procent ogółu zaludnie- 
mia Tel-Awiwu), zaś w Jaffie — 7.231 Uai 
procent). 


ba żydów spadła prawie do zera, co jest skut- 
kiem rozruchów z sierpnia 1929 r. We wszyst- 
kich pozostałych miastach palestyńskich jest 
zaledwie 28 żydów na ogół zaludnienia 55,576. 

Wobec ogółu zaludnienia Jerozolimy liczba 
Żydów wzrosła z 45,8 procent w r. 1922 do 56,9 
procent, w Haifie — z 25,3 procent do 31,6 pro 
cent. 

We wszystkich miastach palestyńskich mie 
szka 128,541 Żydów, czyli 32,9 procent ogółu 
zaludnienia miast. Odpowiednie liczby dla r. 
1922 były: 68,622 i 26 procent. Przeszło 99 pro 
cent całego żydowskiego żywiołu miejskiego 
mieszka w Jerozolimie, Tel- Awiwie, Jaffie, 
Hajfie, Tyberjadzie i Safedzie, Żydzi stanowią 
większość ludności w Jerozolimie, Tel-Awi- 
wie i Tyberjadzie. 

Stosunkowo większym niż w miastach jest 
przyrost ludności żydowskiej osiadłej na roli. 
Liczbą żydowskiej ludności rolniczej wzrosła 
z 15,178 w 1922 do 45,465 wy 1931, czyli o 206,3 
procent, W stosunku do ogółu iudności wiej- 
skiej liczba ich wzrosła z 3,1 procent do 7,2 
procent. Na roli osiadłych jest 26.5 procent o- 
gółu ludności żydowskiej w Palestynie, wobec 
18,1 procent w r. 1922). 

—OgO—— 
JUBILEUSZ WYBITNEGO BADACZA TAL 


Następująca tabela uzmysławia przyrost ew. | MUDU PROF. MICHAŁA GUTTMANNA. W 


spadek ludności żydowskiej w innych 
stach palestyńskich: 
Spis r. 1922 Sp. 1951 proc. przyr 


mia- 


Jerozolima 38,971 51,416 510 
Hajfa 6.230 15.955 156.0 
Tyberjada 4,427 5260 18,8 
Safed 2, 986 2.539 

Akko (Akr) 18 235 301,0 
Beth-Szan 41 89 100,0 


W Hebronie, Gazie, Beer-Seba 1 Ramleh licz 


| 
[i 
| 
| 
| 
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| 
"szyną rotacyjna jeden budżet za drugim... 
| 
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tych dniach kończy 60 rok życia wybitny ba- 
dacz Talmudu i Midraszim, profesor semina- 
rjum rabinicznego we Wrocławiu rabin Gr. 
Michał Guttmann. Główniem dzielem prof. 
Guttmanna jest „Mafteach ha Talmud“ oraz 
encyklopedja literatury rabinicznej, obliczona 
na 12 tomów (dotychczas wyszły z druku czte 
ry tomy). W r. 1924 i 1925 wygłaszał on go- | 
ścinne wykłady na uniwersytecie hebrajskim | 
w Jerozolimie, 


referenci klubu większościowego, a dziennikarz 


O 0 EJ 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
INTE RESUJ ACA SZTUKA TEATRALNA JALU. 
KURKA 

Znamy pocta krakowski, Jalu Kurek ukończył 
w tych dniach i złożył w Dyrekcji teatru im. J. 
Słowackiego 5-aktowy dramat pt. „Sprawiedli- 
woŚć niedowidzi* („Faszyści Japonji!*') Rzecz ta 
operująca jednocześnie akcentami poezji oraz iro- 
nicznej salyry (pisana oczywiście prozą) — jest 
tylko dekoratywnie przywiązana do tła japońskie- 
go, w istocie zaś lęlni współczesnością i poru- 
sza najżywsze zagadnienia bieżące. Centralną ideą 
dramatu jest pacyfizm, a więc idea specjalnie ak- 
tualna. Dzieło teatralne śmiałego nowatora lite- 
reckiego oozekuje relizacji scenicznej w okresie 
załargu mandżurskiego i niedoszłej konferencji 
rozbwojniowej. 


——o$0— 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE- 
GO. Dziś, we środę po raz ostatni, ciesząca Się du. 
żem po wodzeniem sztuka imdowa ze Śpiewami .,Stę 
skmione serce". Bilety w cenie zniżoneji u firmy 
Fischhab, Grodzka 46, a od 6-tej wieczorem przy 
Kasie Teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, ju- 
tro i pojutrze przedstawienia po cenach zniżonych 
Dzisiaj komedja Br. Winawera „Poprostu — tru- 
teñ“, która powróci na repertuar teatru dopie- 
ro po występach A, Fertnera. Jutro ostatnia no- 
wość repertuaru „Baltazar“ L. Marchanda, w pią- 
tek sztuka szpiegowska „X33“. W sobotę TOZ- 
poczyna bardzo krótką gościnę na scenie krakow- 
skiej, niezrównany komik scen warszawskich An- 
toni Fetrner, który wystąpi w swojej niezrówna- 
nej kreacji komicznej, jako włóczęga Momoche w 
krotochwili Moncey'a „Pan naczelnik — to ja. *, 
wyreżyserowanej przez M. !ednowskiego W nie- 
dzielę popołudniu ukaże się artysta jako fenome- 
nalny Mrozjk w „Weselu Fonsia*, Próby z „Ifi- 
genji w Aulis“ są w pełnym toku. 

==D0UBOZ== 
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 


Środa o 8 wiecz.: „Poprostu — truteń*. 
Czwartek o 8 wiecz.: „Baltazar“. 


KRAKOWSKI TEATR ŻY DOWSKI 
Środa o 8'45 wiecz- „Stęsknione serce“ (ceny 
zaniżone). 
TOURNEE TRUPY WILEŃSKIEJ 
Tarnów. 
Środa 27 bm sala Sokoła ..200.000" (Wielka wy- 
Srana (Szaloma Alejchema) 
Rzeszów. 
Czwartek 28 bm sala Domu Ludowego „Młyn“ 
(Głuchy) D. Bergelsona. 


TEATR POLSKI w KATOWICACH 
i na prowincji 
Środa o 730 wiecz premjera: 


„Matrykuwła 33“. 


„Bohaterowie“ 
A D J 
adli |m wp O 


(Der tapfere Soldat). 
ŚRODA, 27 STYCZNIA. 


Czwartek o 730 wiecz: 
IR 

Kraków (3128) 1145 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał, 
hejnał, 12,10 Gramof, 13,10 Kom. meteor. 1315 Ko- 
munik. gosp. 15,45 Giełda zboż. i kom. čla ryba- 
ków, 15,50 Gramotf. 16,20 „Syberyjski legjon Pola- 
ków nad Bajkałem w r. 1866* — A, Wanczura, 


1640 Gramof. 16,55 Lekcja j ang. 1710 Odczyt, 
17,55 Muz. dyr. Ozimiński (Lincke, Blon, Grieg), 
19,50 Rozmait. komun. 19 „Swietlica strzelecka“, 
19,15 Gramof. 19.30 Skrz. poczt, — inż, Bruniew- 


ski, 19,45 Dziennik pras. 20 Feljet, muz. (problemy 
muzyczne), 20,15 Koncert kołend (z cerkwi lwow- 
<Fiej), 21 Kwadr, liter: Novela A. Sygietyńskie- 
igo „Skrucha Maciejowa*, 21,15 Aud. muz. liter. 
„Lwie sercat (Lwów). 22,30 Dziennik pras., kom. 
r etcor. polic. sport. wiadom. kuli. Krakowa, 2445 
Gramof. 23 Muz. tan. z kaw „Roma“, 24 Hejnał. 

Katowice (408,7) 11.15—13,25 p. Kraków, 14,55 
Kom. gosp. 15,05 Muz. 15,25 „Z kosmetyki“, 15,45 
Brjęczki dla dzieci (Ciocia Fela), 16 Komun. zwią- 
zhu wynalazków, 16,20 p. Kraków, 16,40 Skrz. 
"rezt 16,55—19 p. Kraków, 19,05 D. c. powieści, 
19,20 „Ze świata“ (inż, Nietsch), 19,45-—23 p. Kra- 

+, 29 Skrz. poczt. frame. 

Lwów (380,7) 11,45—15 p Kraków i gramof 
15,15 Kom harc. 15,25 Skrz. poczt. dzieci 15,45--19 


r Kraków. 19.10 „Rozmowa z błękitnymi“, 10.41 
Kom. sport. gramof, 19,45—22440 p. Kraków, 22.10 
„Listy i programy”, 23 Muz tan 

Rzym (441,2) 12,45, 17,30 Muz. 21 Opera, 

Sztuttgard (360.6) 12,05 17.05, 19,35 Muz. 20.10 
Opera. 

Wiedeń (517,2) 11,30, 17 Muz 20,45 Dramat Sha- 


wa i mug 
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D GOSPODARCZ 


Lzy etafyzm jest gospodarczo uzasadniony? 
Gpinja prof. Alama Krzyżanowskiego 


„Gazeta Handiowa“ zamieściļa we wczorajszym 
swym numerze interesujący wywiad z prof. A 
Krzyżamowskim, najwyhitniejszym  puzedsiawicie- 
lem liberalizmu ekonomicznego w Polsce, na tẹ- 
mat, czy etatyzm wzgl. interweacjonizm państwo- 
wy zak być uzasadniony gospodarczo i pożyte- 
czny. Z wywodu tego cytujamy najważniejsze ustę- 
Py: 

„Z punktu widzenia gospodarczego — oświad- 
czył prof Krzyżanowski — każda interwencja pań 
stwa jest mniej iub więcej szkodliwa. Państwo 
interwenjując dyryguje tylko już istniejącym ka- 
pitałlem w pewnym kierunku, nie może bowiem 
bezpośrednio wytwarzać nowych dóbr przy pomo- 

swych zarządzeń. Do interwencji skłaniają nie- 
kiedy względy gospodarcz». Z punkśu widzenia po 
mitycznego może ona nawet być koniecznością. Nie 
uważam. natomiast by względy gospodarcze mo- 
giy uzasadniać interwencjonizm. Stojąc na grum- 
cie wyłącznie gospodarczym muszę powiedzieć, 
że interwencjonizm stosowany w wypadkach wy- 
jątkowych jest mniej szkodliwy, gdy jednak sta: 
je się niemal regułą, zmaiajsza bardzo poważnie 
dochód społeczny i tem samem godzi w cele poii- 
tyczne, które chciano interwencjonizmem osig- 


gnąć. Utrzymanie ingerencji państwa w ogramiozo | 
nym zakresie jest bardzo trudne, gdyż każde za- | 
rządzenie reglamentacyjne pociąga za sobą zmia- 
ny w układzie stosunków gospodarczych, nieprze- 
widziane prżez inicjatorów, które dają pole do 
nowych żądań i nowych ograniczeń swobody go- 
spodarowania *. 

Na pytanie, co sądzić należy o wpływie inter- 
wencjonizmu na utrzymanie przy życiu zdrowych 
przedsiębiorstw, chwilowo 7 okresie przesilenia 
zagrożonych? — odpowiedzia prof. Krzyżanowski: 

„Interwencja powinna mieć na celu utrzymanie 
jednostek gospodatczych zdrowych — zgódźmy się 
na to stauowisko Ale jak vcenić, którę przedsię- 
biorstwa są zdrowe? Jedyne niezawodne kryter- | 
jum oceny to — zdolność przen wania kryzysu bęz 
pomocy państwa, tak jak najlepszem kryterjum 
oceny konia są jego wyniki na wyścigach — w 
równych warunkach współzawodniciwa Nie wol- 
no przytem zapominać o tem. że państwo pomagt- 
jąc jednym, szkodzi drugim. gdyż, jak to już za- 
znaczyłem, operuje kapitałem uzyskanym pośre- 
nio lub bezpośrednio od społeczeństwa i dzieli : 
go w ten alho inny sposób”. 


Uigi celne przy przywozie owoców południo- 
wychi fowarów kolonialnych 


Wedle otrzymanych iniormącyj ukaże się nieba- 
wem rozporządzenie Ministra skarbu określają- 
ce warunki, pod jakimi importerzy owoców i to: 
warów kolonjalnych będą mogli korzystać z cła 
ulgowego. 

Wedle projektowanego rozporządzenia bedą mo- 
sły się zasadniczo ubiegać o cła ulgowe wszyst- 
kie firmy posiadające świadectwa przemysłowe 
I lub II kateg, handlowej i trudnią się zawodo- 
wo importem owoców kolonjalnych od r. 1390 
włącznie. Przedsiębiorstwa, które dotychczas w 
tym dziale handlu nie pracowały, będą "mogły być 
dopuszczone do prowadzenia ulgowo clonego im- 
portu tylko w drodze wyjątku, ustalonego na pod- 
siawie opinji właściwych czynników gospodar- 
czych. 

Równocześnie jednak warunkiem uzyskania ułgi 
celnej ma być wpłacenie przez importera na cele 
popierania eksportu pewnej części kwoly, stano- 
wiącej różnicę między cłem normaln n a ułgowem 


FRANCISZEK WERFEL 


Według innej koncepcji — importerzy będą mu- 
sieli celem uzyskania ulgi przedłożyć dowody wy- 
wozu z Polski pewnych towarów w określonej 
wartości. Zaświadczenia te będą oni mogli naby- 
wać od eksporterów tych towarów, 

Tak czy inaczej, widzimy tu znowu tendencję 
do stworzenia funduszu premjowania eksportu, 
oczywiście koszta tej premji zapłacą konsumenci 
(w formie wyższych cen za owoce i towary ko- 
lonjalne) bądź też rząd (w formie ubytku docho- 
dów z ceł), 

-—oBo— 


Minimalne Kontyngenty francuskie 
dla fowarów polskich 
Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra“, rzegl francu- 
ski ogłosił w tych dniach nówą lisię komtyngen- 
tów dla przywozu artykułów hosowlanych. W cią- 
gu I kwartału br. importerzy francuscy mogą spro- 


Copyright by „Renaissąnce* Stanisławów-Wiedeń 


Rodzeństwo Pascarella 


(Die Geschwister won Neapel) 


20) 

Rodzeństwo nie zdążyło ogarnąć  zuchwałości 
tego pytania, bo właśnie stanął w drzwiach Rug- 
giero przemoczony ulewą i potem, zziajany jak 
biegacz maratoński: 

— Jestem zgubiony, — biadał ściągając usta. — 
Eracia zwolna dowiedzieli się od zrozpaczonego 
to następuje: Nieopodal na Placu Kościelnym z 
kilkoma uczniami szkoły handlowej wcale nie 
grał w piłkę nożną; ale zunelnie nięwinnie kopal 
małą gumową piłkę Nagle tuż koło niego stanął 
Giuseppe jako widz wielce zadowolony: „Jeste.n 
zgubiony”... 

Nie jest to rzecz szczególnie miła. ale tego wspól- 
L go powszedniego przewinienia nie przypłaci 
slową, jesli nie zdarzyło się nie gorszego. Rug- 
siero dygotał na calem ciele: 


— Od wczoraj nie mogę znaleźć legitymacji 
partyjnej. O Boże mój! 

A może zawieruszyła się w jakiejś książce 
szkolnej, Giuseppe zreszta nie miał dzuś jeszcze 


sposobności donieść o tem 
— (w. Giusppe — dyszał Ruggiero - — jest nado- 
le. z ojcem: oczekiwał go W ostatniej jeszcz? 
chwili minąłem ich į pobiegłem do domu. 
Istotnie za chwilę usłysz:»o urzędowe kołata- 
uie; zarazem W imieniu prava stworzył drzwi 


» 


Autoryzowany przekład Leona Templera 


slużący Giuseppe Z nieprzekupnem spojrzeniem 
oczu ciężarnem w ważkie poszlaki, oznajmił roz- 
kaz ojea: 

— Wszystko do sali da pranga, jeśli mogę pro- 
sić, przed oblicze jaśnie wielmożnego pana. 

I oto dzieci. które przed chwilą jeszcze ukła- 
daly tak śmiałe plany, wmykały teraz pierzchliwie 
wzdłuż ścian, posłuszne wezwaniu ojca. 

„Dominik Pascarella zrazu wogóle nie zwracał 
uwagi na dzieci Groźnemi krokami, złowieszczo 
skrzypiąc podeszwąmi trzewików, przebiegał sa- 
lę da pranzo Im dłużej zaś przeciągało się mil- 
czenie. dzieci bladły temwięcej. Upadały na duchu 
ceraz bardziej. Milczenie ojca działało ną nie, jak 
drętwa Z każda chwilą rosło w nich puczucie wi- 
ny, niby dokuczliwe obrzmienie. Nikogo nie o- 
szczędziło to. Nawel i tych z pośród dzieci, które 
nie miały powodów po temu. by poczuwać się do 
winy, jak Annunziata albo Iryda 1 te przytłaczał 
rosnący ciężar Brzemię sumienia oswobodziło się 
z karbów rozwagi i samopczucia i zanieniło się 
w okropny stan fizyczny; stan ten, lo Żołądek dła- 
wiace niedomaganie stanowiło zupełne przeciwień* 
stwo mistycznej słodyczy śpiewu ojca. 

Wreszcie Don Dominik zatrzymał się i surowo 
przywołał Grację. Wystąpiła drohuym krokiem z 


wadzić z Polski 240 kwintali wieprzowiny, 252 kw. 
wołowiny, 4000 kw. jaj, 3,000 kw. serów i 180 kw. 
drobiu żywego. Pomimo usilnych starań nie przy- 
znano Polsce kontyngentu przywozowego na drób 
bity i ma masło. Kontyngenty te są tak minimalne, 
że nie mają prawie żadnego praktyczacgo znacze- 
nia dla naszego eksportu do Francji. Sa one tem 
moiej korzystne dla naszych interesów, że Polska, 
jak wiadomo, nie stosuje do importu z Francji 
systemu kontyngentowania, 


Immobiiizacja kredyfów rolniczych 
a banki państwowe 


w związku z akcją przeciw krytycznemu poło- 
żeniu rolnictwa rozważana jest obecnie w sferach 
rządowych sprawa objęcia pełnego nadzoru przez 
Min. Skarbu nad Państwowym Bankiem Rolnym, 
Jak wiadome, dotychczas nadzór sprawował Mini 
ster Reform Rolnych. Ministerstwo Skarbu zaś 
miało jedynie prawo pewnej kontroli finansowej. 
Zmiana ta ma być przeprowadzona w drodze od- 
powiedniej noweli do ustawy o ustroju P. B, R. 

Rozpatrywane są równieź w sferach rządowych 
projekty konsolidacji diugoterminowego kredytu 
rolniczego, droga śŚciślejszej współpracy lub nav 
wet polaczenia towarzystw kredyiowych ziemskich 
pod kontrolą jednego z banków państwowych. 

Immobilizacja kredytów rolniczych odbija się 
niewątpliwie ujemnie na stanie finansowym towa* 
rzystw kredytowych ziemskich oraz banków pań» 
stwowych, które -«dzietaty rolnikom kredytów. 
Wąponiniav 3 wyżej projekty mają na celu ułatwiie 
nie tym instyłucjom wybuwnięcia z obecnych tru- 
dności. 


Propaganda gospodarcza 

Ministerstwo przemysłu i handlu, uwzględmia- 
jac eałokształt momemtów, które złożyły się na 
dzisiejszą sytuacje gospodamczą, doszło do konklu- 
zji, iż czynnikiem mogącym wpłynąć dodatnio na 
dalsze kształtowanie się stosunków gospodar- 
czych, jest m, in, kwestja należycie zorganizowa- 
nej propagandy krajowej wytwórczości. Celem 
wzmożenia propagandy i skoordynowania wszel- 
kich w tej mierze poczynąń, ministerstwo uznało 
celowość slconcentrowania odmośnej akcji pod . e 
gidą izb przemysłowo- handlowych. 

Związek izb, pragnąc rozwinąć inicjatywę mimis 
stersiwa, postanowił traktować omawiane zaga- 
dmienie w szerszej płeszczyżmie. a zatem pod ką- 
tem widzenia, uwzględniającym całokształt pol- 
skiej propagandy gospodarczej. W tym celu 
zek izb zwoła w niedalekiej przyszłości s 
zjazd, na którym zostaną rozpabnzona zasadni 
potrzeby wzgl. możliwości w zakresie propagandy 
przemysłu krajowego. 
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pośród radzęństwa, Rozpoczął się sąd: 

— Jakieto ziecenie pomszył ci nad E. od 
wu? 

— Zlecenie? 

— Tylko bez wykrętów! Miałaś dla: mada złęce: 
nie jakieś od mistrza Capironiego. 

— Ach, było to wazoraj dopiero, ojcze... 

Arterja szyi Gracji walita ‚wyraźnie: 

— Signor maestro pragnie pomówić z tobą. 

— Dlaczego nie powiedziałeś mi o tem? 

— Nie zamierzałam zataić tego, ojcaa Pomytśła- 
łam, jedymie, że nie bardzo zajmie cię %. 

— A więc i kłamiliavą żmiją jesteś, ty aniele? 

— Nie kłamię, Przecież to nic ważucgo. 

— Nic ważnego? A zatem zdaje się, że to jednak 
„coś, a nie takie znowu „nic“. Cóż to takiego, Ja- 
zda z tem! 

W gorączce pospiechu przebiegnęła Gracja pa- 
mięcią tematy rozmów z nauczycielem śpiewu w. 
ostatnich czasach Niczego nie mogła wrzypom- 
nieć sobie. Wszystko gmatwało się: 

— Nie wiem, ojcze. 

— Nie wiesz? Ale ja wiem, ty szalbiertów! Prze- 
wrócił ci w ġłowis. Bez skrupułów umawiacie się 
z sobą za mojemi plecami. Chce cię nakłonić do 
teatru. 

— To nieprawda, ojcze. 

Błagalnie podniosła dlonie Nigly o takich rze- 
czach nie mówił z nią mistrz Capironi. Nigdy ani 
słowem nie wspomniano o teatrze. Dlaczegożby 
zresztą? Niema przecież ani talentu, ani ambicji 
w tym kierunku Ani nawet nie marzyła o ten 
Jakżeż dowieść miała ojcu niewinności swojej? 
OQjcięr oto jednem wderzenien zburzył wszystkie 


e 
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Groenerowi za wiele jeszcze pacyfizmu 


(K) Sensacją życia politycznego Niemiec 
jest wywiad udzielony przez generała Groe- 
nera, ministra Reichswehry i spraw wewnętrz 
nych Rzeszy niemieckiej, przedstawicielowi 
nacjonalistycznego dziennika paryskiego ,„Vo- 
Jonte“. 

Na wstępie zaznaczył Groener, że Niemcy 

spełniły wszystkie zobowiązania traktatów po- 
kojowych, tyczące się rozbrojenia i dlatego 
mają takie same prawa do bezpieczeństwa jak 
wszystkie inne państwa. Sytuacja obecnie w 
ten sposób się przedstawia, że sasiedzi Niemiec 
mogą na wypadek wojny natychemiast zmobi- 
lizować 10 miljonów ludzi, podczas gdy Niem 
cy tej potężnej armji przeciwstawić mogą tyl- 
ko 100 tysięcy Reichswehry i 15 tysięcy ma- 
rynarki. Francja posiada więcej oficerów i 
podoficerów, niź Reichswehra liczy żołnierzy. 
W Niemczech młodzież nie jest wyszkolona 
wojskowo, bo jest wychowana w duchu mię- 
dzynarodowego porozumienia ludów. Niemcy 
nie mają organizacyj młodzieży, które pod kie 
rownictwem fachowych sił 
przez ministerstwa wojny przygotowują się do 
służby wojskowej. 
. Wreszcie zapowiedział generał Groener, jako 
minister spraw wewnętrznych,  jaknajostrzej- 
szą walkę z pacyfistami niemieckimi. którzy 
„zatruwają“ atmosferę między Francją a Niem 
cami Pacyfiści niemieccy wciąż donoszą o rze 
komych zbrojeniach Niemiec, podczas gdy nie 
zjawfł się jeszcze u niego żaden pacyfista fran 
„cuski, by przedłożyć mu dane tyczące się zbro- 
eń francuskich. Natomiast ci rzekomi pacyfi- 
Ści niemieccy utrzymują jaknajściśłejsze sto- 
sunki z francuskim sztabem generalnym jį fran 
euskiemi organizacjami nacjonalistycznemi. 

Bardzo oględnie wypowiedział się natomiast 
BGroener o obozie Hitlera oświadczając, iż ni 
można dokładnie ustalić, czy przywódcy na- 
rodowo-socjalistyczni mogą już obecnie objąć 
odpowiedzialność za rządy Niemiec. — 

Tyle pan minister Reichswehry į spraw we- 
*wnętrznych Rzeszy niemieckiej w jednej oso- 
bie. Generał Groener udaje atoli tylko naiw- 
nego, bo nawet ani na moment przypuścić nie 

"można, by sam serjo traktował swe wynurze- 
sia, Świadomie pominął w swym wywiadzie 
akt, że obóz narodowo-socjalistyczny ma W 
‘swoich Sturmabteilungen przeszło 300 'tysięcy 
łudzi, którzy są zorganizowani wojskowo 1 
podlegaja dyscyplinie wojskowej; raczył też 
zapomnieć o tem, że hitlerowcy stworzyli na- 
wet swoją własną flotę powietrzną, nie mĉ- 
| 


© 


jej zapewnienia: ) 

— Nie spodziewałbym się po ohie, że się bę- 
dziesz zapierać tego. Wstydź się! 

Dłużej już nie mogła powstrzymać łez. Płacz, 
 sknuchu oskarżonej przydały sędziemu pelnej u- 
miaru wzniosłości Nie używał już słów obelży- 
wych. Także głos jego brzmiał teraz spokojniej: 
| — Godziny śpiewu odmówiłem. Raz na zawsze. 

Rozumiesz? 

— Tak jest, ojcze. 

Zamierzała zbiec, przepaść, ale sąd nie zwolnił 
jej jeszcze: 

— Jeszcze nie konisc na tem! Czy to prawda, 
de dzisiaj o godzimie dziewiątaj rano śpiewałaś 
imo otwartych okien? 

— Nie... ja.. nie śpiewałam... 

Szloch rozdzierał wyrazy obcony Gracji w dro- 
bne łkające cząsteczki: 

— óGwiczyłam.. tylko trocnę.. bardzo krótko . 

Niby maczuga hkuknęły słowz: 

— Ale mimo otwartych okien! Czyś tak próżna? 
Czy może już nawet uważasz się za artystkę? Co? 
Chcesz powabem usidlić ałicę? Co? Albo może 
wypłoszyć resztę mieszkańców domu? Czy mam z 
powodu ciebie może okryć się hańbą? Jakże czę- 
sto mówiłem wam, wszystkim, że nie macie grać 
na fortepianie ani Śpiewać, kiedy otwarte są okna 
albo drzwi! Proszę, odpowiedzcie! Czy tak zarzą- 
dziłem, czy nie? 

Chór głuchych słów połakiwania powlólł się 
praed sędziego, który właśnie ogłosić miał wyrok. 

KCiąg dalszy nastąpi), 


dostarczanych ; 


wiąc już o parku automobilowym. Minister 
| Groener przeszedł też do porządku dziennego 
nad Stahlhelmem i innemi organizacjami nic- 
mieckiemi, które skupiają jeśli nie miljony, 
to conajmniej setki tysięcy ludzi. Bardzo cie- 
kawe pod tym względem dane, ilustrujące 
ukryte zbrojenia Niemiec, zebrał zresztą ge- 
nera} Władysław Sikorski w swej” książce o 
stosunku Francji do Polski. Pocóż więc ta nai- 
wność we wybielaniu Niemiec, skoro i tak 


nikt w Europie w lo 
W prosi cynizmem 
wystąpienie gencrala 


nie uwierzy?! 
nazwać można wreszcie 
Groencra przeciwko pa- 
cyfistom niemi ckim. Znane są sporadyczne 
| wypadki, w których niektórzy pacyfiści nie- 
mieccy pobierali subwencje od pacyfistów 
francuskich. ale wszystkie te afery zostały do- 
slatecznie wyświetlone, a skompromitowane 
jednostki usunięlo z organizacyj pacyfistycz- 
nych w Niemczech. Polępienie wiec w czam- 
bui wszystkich pacyfistów niemieckich i oskar 
żenie ich o utrzymywanie kontaktu z francu- 
skim sztabem generalnym potraktować należy; 
tylko jako zwykle oszczerstwo. Generał Groe- 
ner wic jednak co czyni. wszak wymieniają 
jego osobę jako kandydata na prezydenta Rze- 
szy nieinieckiej... 


Omal nie dymisia MacDonalda 


Po ustaleniu ogólnych linij nowej angiel- 
skiej polityki celnej wniesie MacDonald na- 
tychmiast po otwarciu parlamentu odpowie- 
dni projekt rządowy. który najprawdopodob- 
niej z końcem lutego lub z początkiem marca 
br. wejdzie w życie. Nowy ien projekt rządo- 
wy przewiduje 10-proc. podwyżkę ceł na to- 
wary wprowadzone do kraju. Stanowisko ko- 
lonij ma być uprzywilejowane. Taksamo uprzy- 
| wilejowany ma być stosunek Anglji do Argen 

tyny, Holandji, Norwegji i Danji, z któremi to 

państwami zamierza Angija stworzyć olbrzy- 

mi związek celny. 

Ta nowa polityka celna stała się jak już zre 
sztą donieśliśmy, omal nie przyczyną przesile 
| sia rządowego. Czterej mianowicie ministro- 
wie z 20 członków gabinetu, a mianowicie Fi- 
lip Snowden (lord kanclerz. pieczęci) oraz trzej 
liberalni minstrowie tj. sir Herbert Samuel 
(sprawy wewnętrzne), sir Donald Mac Lean 
(oświata) i sir Archibald Sinclair (minister 
dla Szkocji). nie solidaryzując się z rządem w 


- Genjusz czy Szarlatan? 


Od wybitnego fachowca 
poniższy artykuł w głośnej 
Dunikowskiego. 

Wielką sensację Paryża stanowi dziś proces 
Zbigniewa Dunikowskiego. który twierdzi, że 
odkrył nową metodę wydobywania złota z mi- 
nerałów naturalnych. pozwalającą otrzymać na 
przykład 100 klg. złota tam. gdzie przy stoso- 
waniu dotychczasowych metod otrzymywano 
zaledwie 5 klg. Dunikowski twierdzi, że jego 
sekret nie ma nic wspólnego z alchemia i że 


otrzymaliśmy 
nie zamierza on bynajmniej fabrykować złota, 
lecz tylko wydobywać je z substancyj, w któ- 


sprawie Z. 


rych ono się znajduje. Osiąga zaś to przy za- 
stosowaniu promieniotwórczo$ci. 

Jakże z tem złotem Dunikowskiego? Wszy- 
stko to być może, ale... Zauważmy przedewszy- 
stkiem, że już dzisiejsze metody pozwalają wy- 
odbyć prawie wszystko złoto, które się zawie- 
ra w danym mienrale. i że niewydobyta resz- 
tka złota. która po przeróbce minerału wraca 
na łono natury, jest zupełnie minimalna. O ia- 
kiemś istotnem powiększeniu wydajności pro- 
dukcii złota nie może przeto być mowy* z pu- 
stego i Salomon nie naleje. Może być tylko mo- 
wszędzie jest trochę; leży ono istotnie na uli- 
wa o zmniejszeniu kosztów produkcji. Złota 
cy“, a każdy kilometr sześcienny wody mor- 
skiej zawiera go za dziesiątki tysięcy franków 
Trzebaby tylko obmyśleć odpowiednio tanią 
metodę eksploatacji. Ale czy to możliwe przy 
pomocy promieniotwórczości? Rozważmy: 1 
kilogram złota kosztuje około 3.500 franków 
szwajcarskich, a 1 kig. radjum — około 2 miljo- 
ny franków! Dana ilość radium — możliwe i 
10 — mogłaby być wielokrotnie używana do 
wydobywania złota, tak. jak to ma miejsce na- 
przykład z rtęcią. która używana bywa przy 
wydobywaniu złota z piasku? Możliwe — ale... 
po pierwsze. na całym Świecie nie wydobyto 
dotychczas nawet pół kilograma radjum w po- 
staci czystej; powtóre — co ma jedna do dru- 
giego? 


tej sprawie, chcieli się podać do dymisji, Po- 
siedzenie rady gabinelowej było bardzo burz- , 
liwe By w obecitym momencie nie doprowa- 
j dzić do przesilenia rządowego, uchwalono po- 
zostawić minisirom wolną rękę podczas głoso- 
wania nad projektem rządowym w parlamen 
cie. Jesito wypadek niezwykłej wagi, albo- 
(wiem dotychczas w Anglji, tej macierzy par- 
lamentu, obowiązywała solidarność całego ga 
binetu. Po raz pierwszy więc w historji par- 
| lamentaryzmu angielskiego zdarza się, że 
mniejszość w gabinecie, która nie solidaryzuje 
| sie z większością, nie podaje się do dymsji, lecz 
pozostaje nadal w gabinecie 
zupełną swobodę ruchów. 

Zrozumiałą więc jest rzeczą, że to „novum“ 
wywołuje wciąż bardzo ożywioną dyskusję. Z 
| jednej strony konserwatysta Amery bardzo o0- 
| stro krytykuje stanowisko gabinetu. a z dru- 
giej strony czyni to w sposób taksamo gwałow 
ny Lansbury, przewodniczący Partji Pracy w 
parlamencie. 


mając przytem 


1 


Objawy promieniotwórczości badane były i 
są od la: kilkudziesięciu przez setki specjali- 
¡stów w laboratorjach wyposażonych w nadzwy 
| czaj subtelne aparaty pomiarowe. Znany dziś 
jiuż bardzo dobrze zarówno właściwości chemi- 
| czne pierwiastków promieniotwórczych' jak też 


| działanie „promieni“. które one wysyłają. Nie 


| zauważono dotychczas nic takiego, coby mo- 
gło być postawione w jakimś związku z techno- 
'logicznemi metodami wydobywania złota czy 
innych metalów. A przecież musiałoby tu cho- 
dzić o efekty bardzo mocne i jaskrawo rzuca- 
jące się w oczy; inaczej nie możnaby myśleć 
o ich zastosowaniu w technice. Podobnie też i 
teoretyczne wyjaśnienie zjawisk  promienio- 
twórczych, które osiągnięto kosztem olbrzy- 
miego wysiłku myśli ludzkiej, nie daje najmniej- 
szych podstaw do takich przewidywań. 

Jedyną możliwością — ale i to tylko teore- 
tyczną — byłoby to. przeciw czemu Dunikow- 
ski tak się zastrzega: właśnie „alchemia”. Ciała 
promieniotwórcze — a w szczególności pewna 
odmiana radjum — wyrzucają z siebie rodzaj 
maleńkich pocisków (t, zw. „cząsteczki alfa"), 
| pędzących z olbrzymią szybkością (około 20-000 
| klm. na sekundę). Jeśli pocisk taki trafi po dro- 

dze prosto w środek atomu jakiegoś pierwiast- 
| kw to może się zdarzyć (wbrew przyjętym do 
(niedawna poglądom), że atom ten zostaje roz- 
bity, przyczem części jego stanowić wówczas 
będą atomy dwóch innych pierwiastków. Ta- 
kie sztuczne przekształcanie pierwiastków zna- 
ne jest w nauce istotnie. i to już od roku 1910; 
nie może ono jednak mieć żadnego znaczenia 
dla techniki, co wynika choćby z tego, że prze- 
ciętnic jedna zaledwie na 1.500.000 «cząsteczek 

„alfa“ trafia w atomy innego pierwiastka. Zre- 
sztą rozbiianie atomów możliwe jest tylko dia 
niektórych pierwiastków, nigdy dla tych, z któ- 
rych ewentualnie mogłoby powstać złote, 


X. Y. 
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„NOWY DZIENNIK" czwariek 28. I, 1932: 


ie miiczało 


Nieocppowiedziainość „piekne gesty" pos. Griinbauma 


Wileński dziennik sionistyczny „Cajt* zamie- 
sżczą w numerze z 25 b. m. artykuł wstępny p. 
t „Kołc Żydowski miiczato*, który przytacza- 
my poniżcj z małemi skrótami w dosłownym 


przekładzie: 
„Może znajdzie się raz historyk, który uależycie 
ocemi tragedję Kola Żydowskiego, które — po tak 


ostrem i godnem „j'accusę'* posła Rosinarina — ml- 
Ssiąło mimo to, przy głosowaniu nad wnioskiem klu- 
bów opozycyjnyci o wyrażenie rządowi votiun nic- 
ufności, wstrzyunać się od głosowania. 

Teraz, przy obecnej depresji wśród ludności ży- 
dowskicj, musiało Koło posiadać wiele odwagi cy- 
wilnej i dużo politycznego taktu, ażeby w chwili, 
"gdy ręce rwały się w górę, pozostać na swych krze 
stach ze spuszczonemi rękami.. Zwłaszcza, iż cho- 
kizito o sprawę, w której Żydzi, wiecznie uciskani i 
prześladowani, sympatyzują z pewnością z uciskany 
mi i prześladowanymi.., 

W szczęśliwem natomiast położeniu był poseł J. 
Griinbaum, który znaiduię się w niecdpowiedzialnej 
opozycji i może pozwolić sobie ma zbytek pięknych 
gestów. Koło jednakowoż, będące reprezentacją po- 
lityki żydowskiej, musiało do ciernistei korony ży- 
dowskięgo ucisku w Polsce dolużyć nową wiązankę 
cierni... 

Przeciw komu zwrócony był protest posła Ros- 
marina? Rozumię się przeciw rządowi, który 
trzyma ogle w ręce i obowiązany jest kierować ry- 
dwan polityczny w kraiu w kierunku dobra wszy- 
stkich bez wyjątku obywateli, Jęśli rząd tego nie 
czyni, wówczas protestujemy, wołamy i upominamy 
Się o nasze prawa, 

Ale skadże 'wywodzi się nasza specyficzna niedola 
żydowska w Polsce? Z dwóch źródeł: z narodowe- 
£o egcizmu rozmaitych warstw społeczeństwa pol- 
kiego, oraz z reiormistycznego ducha czasu który 


| 


zadaie ciągle nowe klęski prywatne; iniciatywie. a 
w szczególności handlow' : rzemiosłu I z, trzeciego 
ieszczę źródła: z historycznie nastawionej tradycji, 
ażeby Żydów trzymać zdała cd twórczego i produ- 
kcyjnego życia państwowego. 

Rząd nie wydaie żadnych specialnych ustaw prze- 
ciw Żydom. jego wina polęga iednakowoż na: tem. 
iż nię posiada on na tyle odwagi, ażeby ods.kodo- 
wać Żydów za wszystkie krzywdy, którę zę wsze li 
stron przeciw nim się zwracają, ażeby zapisać no- 
wą kartę liberałną w histori: polskici. 

Rząd posiada dosyć siły do walki przeciwko po- 
puarnym przywódcom z prawicy i lewicy, przęci- 
wko wszystkun tradycyjnym poięciom politycznych 
praw i wolności, przeciwko naiżywotnieiszym inte- 
resm rozmaitych stronnictw i ugrupowań, przeci- 
wko wszystkim ich egoistycznym apetvtom i ambi- 
ciom, — ale skoro tylko przychodzi do kwestji ży-. 
dowskiej, staje się rząd bezsilny, traci tupet zada- 
wala się pięknym gestem, miłym uśmiechem, przy- 
jaznem słowem. iak maprzykład ostatnią mową mi- 
nistra oświaty w sprawie €kscesów. 

Z drugiej atoli strony wiemy przecież, iż te ugru- 
powania, które zwrócone są przeciwko rządowi, a 
którę usiłuią ująć cugle rządów w swoię własne dł- 
nie, nie obiecują nam żadnego polepszenia. W prost 
przeciwnie, część ich nie przestałe prowokować i in 
trygować przeciwko nam Z całym swym szowini- 
stycznym impetem, a inna część mogłaby tylko jesz 
cze bardziej zdruzgotać żydowską ekonomikę, ale 
na jei odbudowę są ich ręce za krótkie... 

Jakże więc może nasza reprezentacja rzucać się 
w ramiona elementów, które gotowe są zmiażdżyć 
nas, jak zgniły orzech?,,, 

Reprezentacja nasza musiała pozostąć na uboczu, 
zdusić w Sobie gorzki ból, i milczeć, 

Czy znajdzie się historyk, który oceni tę tragedię?“ 


„Wyżsi urzednicy żydowscy" 


o Żydach na wyższych uczelniach w Polsce 


Lendyńska „Jewish Chronicle“ ogłosiła arty- 
kuł o sytuacji Żydów w Polsce. 

Artykuł nawiązuje do tego. że na ostatniem 
posiedzeniu „Anglo Jewish Association“ jeden z 
uczestników usiłował wpłynąć na obecnych. 
aby nie przywiązywano wag! do antysemityz- 
mu w Polsce. Opowiedział on. iż powróci: nie- 
dawno z Polski. gdzie rozmawiał z wyższymi 
urzędnikami żydowskimi i przekonał się, że stu 
den'iów-Żvdów przyjmuje się na uczelnie w 
mniejszej liczbie z powodu braku funduszów. 
W końcu wyraził on nadzieję. że „Anglo Jewish 
Association“ da do zrozumienia przywódcom pol 
skiego żydostwa. iż uskarżanie się nie przynie- 
Sie m żadnych korzyści“. 

Pismo stwierdza. iż nie zgadza się z tą opi- 
hją. . Okulary żydowsko-angielskie nie są naj- 
iepszym instrun:entem optycznym dla ogląda- 
nią skupień żydowskich w Europie Wschod- 
nie;'. Nie jest możliwem i nie jest też pożada- 
hem, — pisze „Jewish Chronicle". — aby Ży- 
dzi wschodnio-curopejscy się zasymilowali. — 
"»Wyżsi urzędnicy żydowscy“ w Polsce widzą 
DBrawdopodobnie sytuację przez różcwe szkła. 

ie należy się po nich spodziewać opinii. które 
tle byłyby mile widziane przez ich zwierzchni- 

ów. Problem iest nader skomplikowany i nie 
Może być wyrażony w prostej fermułce. dlate- 


Kraków, 27 stycznia. 

W ub, niedzielę odbylo się w wielkiej sali gim- 
lastycznej Gimnazjum hebrajskiego w Krakowie 
rzy ul. Podbrzezie walne zgromadzenie Towa- 
RACZ Żydowskiej Szkoly Ludowej i Średniej. 
Do licznie zebranych członków towarzystwa przo- 
iówił zasłużony prezes towarzystwa Dr Chaim 
Urstein, który wygłosił obszerne przemówienie o 
ałalności Towarzystwa w ub roku. Na wstępie 
wca poświęcił wspomnienie zmarłym członkom 


Walne zgromadzenie Towarzystwa Żyd. 
szkoły Ludowej i Średniej w Krakowie 


go eż ci. którzy pragną wypowiedzieć się w 
tej sprawie, powinni rzecz zbadać gruntownie. 

Pismo wspomina. że przed paru laty zgło- 
szono już w sejmie polskim projekt ustawy o 
„Muwnerus cłausus* na uczelniach, skierowany 
przeciw Żydom. Projekt ten upadł dzięki naci- 
skowi opinji zagranicznej, Aanlizując dalei sy- 
tuacie na wyższych uczelniach. „Jewish Chro- 
nicle“ stwierdza. iż na wydziałach których ab- 
solwenci mają widoki znalezienia zatrudnienia. 
Żydzi przyjmowani są w granicach nieurzędo- 
wo stosowanego numerus clausus“, który na 
niektórych wydziałach przeistacza się w .„nu- 
merus nullus“. 

Nie wątpimy. pisze „Jewish 
poiskie czynniki rządowe pragną zmniejszyć 
liczbę akademików ze względów finansowych 

gospodarczych. W każdym kraju europeiskim 
sprawa ta staje się palącą. Ostainio roztrząsa- 
no ią również w Anglii. Nie możemy odmówić 
państwu możności szukania środków  zarad- 
czych takiej sytuacji. twierdzimy jednak, iż 
stosowanie ograniczeń dla Żydów iako Żydów 
jest moralnie niesłuszne i politycznie niemądre. 
Jest bezwarunkowym obowiązkiem rządu pol- 
skiego przeciwstawić się tym wpływom. które 
zmierzają do i gospo- 


Chronicle“, iż 


„politycznej. kulturalnej i 
darczej izolacji Żydów“. 


i sympatykom szkoły. jak błp Inż. Zimmermann, 
posiadający znaczne zaslugi dla instytucyj Towa- 
rzysiwa. jak blp Mala SUsskindowa. błp. Henryk 
Goldmann. oraz błp Les "renkel. Zebrani przez 
powstanie uczcili pamieć zmarłych Następnie mo- 
wca omówił cele szkoły i jej wielkic znaczenie 
wychowawcze. niedoceniane jeszcze w całej pelni 
przez społeczeństwo żydowskie Mowca wskazuje 
ra szczególną doniosłość hebrajskiej szkoły po- 
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kəztalcenia. Szkoła spolys. się nazewnaunz 2 wy 

rażami pelncgo uznania, ale mówca kluazie sacz 
gólny nacisk na momenty wewaętrzne. na „przy 

wiązanie do żydostwa, naa możność. pelnego viyy- 
cia się i swobody, w jakiej wychowuje się dzieci 
żydowskie w lej szkole Szkoła wykazuje * staly: 
rozwój, tak zewnetrzny jak r wewnętrzny. a ttai 
się lo w dużej mierze dzięki gronu namzywjejsko8= 
mu 1 wybiinym zashigom sietownika dyr. H. moher 
rera, kiówemu mewca sklada podziękowanie. 

Dowodem palnej harmcaji panuja w szkołę 
jest działalność homilelu rodzicielskiego z p. Ti- 
guerową na czele. której mowca wyraża podzięk0= 
wanie, apelując równocześnie do zebranych, by 
przyczyniłi się do stworzenia stałej kolonji szkol- 
nej Wysiłki zarządu muszą być barczo wielkie, 
«by podclać wymogom szxoly, szczególnie na tle 
obecnych warunków ekonomicznych, Porównując 
oplaty w innych szkołach prywatnych. a tdraz na- 
wet już w szkołach państwowych, dochodzi się 
do przekonania, że oplaty są w szkole hebrajskiej 
siosunkowo niskie Warto przytem podkreślić, że 
33 procenl młodzieży w gimnazjum a 31 proć w 
szkole powszechnej korzysta ze zniżek Omawia-” 
jąc następnie sprawę budowy gmachu, który na- 
leży dziś do najpiękniejszych gmachów szkolnych 
w naszej dzielnicy, wyraża mowca podziękowanie 
p. Dyr. Arturowi Wohiowi za jego piękny czym 
obywatelski — pomoc w okresie budowy szkoły. 
Mowca składa również podziękowanie Towarzy- 
stwu ubczpieczeniowemu „Feniks*. a nadto pod- 
kreśla zasługi około budowy nowego $macha 
pos. Dra Thona pp. Zygmunta Aleksandrowicza, 
M. Lauterbacha, Dra Zimmermanna i dyr. Pine- 
lesa. Szczególnie serdecznie dziękuje mowea ro- 
dzicom, którzy przyczynili się w bardzo dużej mie- 
rze do budowy nowego gmachu. 

Przechodząc do omówienia nowych plarów To: 
warzystwa, mowca wskazuje, że istnieje plan stwo 
rzenia szkoły rzemieślniczo- majsterskiej i na ten 
cel przeznaczony już jest gmach, Mowca wyraża 
przekonanie, że w najbilższej przyszłości zostaną 
przezwyciężone nieznaczne już obecnie trudności 
i szkoła ta zostanie uruchomiona. Wkońcu dzięku- 
je mowca sekretarzowi biura szkoły p. Kirschowi 
oraz p. Leserównej za ofiarną pracę. 

Z działalności szkoły złożył sprawozdanie dyr, 
Scherer. Ze sprawozdania tego wynika, że w szko- 
le pobiera naukę 1,075 dzieci, w tem 390 w szkole 
powszechnej, a 685 w gimnazjum. Szkoła wykazu- 
je stałe tendenoje rozwojowe, tak, że klasa pierw- 
sza gimnazjum posiada 3 oddziały. Szkoła pow- 
szechna jest koedukacyjną, w gimnazjum od klasy 
6 w zwyż koedukacji niema, a w klasach niższych 
istnieją bądź klasy mieszane, bądź też oddzielne 
dla uczniów i uczenic. Po omówieniu kilku zagad- 
rień szkolnych, mowca wskazuje na nową imsty- 
tucję. którą szkoła powołała do życia, ua Porad- 
nię wychowawczą, pierwszą w Kriakowie, która 
pod kierownictwem prot, Kohna rozwija się rader 
pomyslnie. Mowca podkreśla zasługi Komitetu 
rodzicielskiego szczególnie w dziedzinie opieki po- 
zaszkolnej, i również apeluje do rodziców w kie- 
runku przyjścia z pomocą Komitetowi w jego za- 
mierzeniach wybudowania własnej kolonji 

W imieniu komisji rewizyjnej Dr. Zimmermann 
podkreśla wzorową gospodarkę szkoły 

W dyskusji, jaka się po tych przemówieniach 
rozwinęła, zabierali głos pp. Horn, Gróssler i Dr. 
Ziinmermann, Odpowiadał im prezes Dr Hilstein. 

Nasiępnie p. M, Lauterbach przedłożył w imie- 
niu komisji- matki listę członków przyszłego za- 
rzędu. Lisię tę przyjęto. W skład nowego zarządu 
weszłi Dr. Chaim Hilfstein, Zygmunt Aleksandro- 
wiez, Lazar Freiwajd, Dr. Henryk Apte, Dyr Ber. 
nard Laks, Maks I.auterbach, Abraham Nnsshaum 
Sznlim Scharf, Adolf Scharf, dyr. Hirsch Scherer, 
prof. M. Szmulewicz, Dr. Maksymiljan Wasserber- 
ger. 

W skład komisji kontrolującei weszli: Dr. Zim- 
merinann, A. Falmann, M. Tigner, A, Spira, M. Taf- 
tet, M. Rakower. 

Sąd polubowny stanowią: Dr. Sz. Feldblum, 
Dyr. Henenfeld, A. Scherer, I. Gróssler, B. Lein- 
kram, W, Stoger, Dawid Gassner 

Syndykiem towarzystwa wybrano Dra Ludwika 
Lustbadera. Zastępca syndyxa Dra Emila Rosen- 
felda. 

Na lem. przewodniczący zamknął zebranie 
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Napad na turystów żydowskich w pobliżu 
Wiednia., „Arbeiter Zeitung” donosi, iż grupa 
narodowych socjalistów zaatakowala kilku tu 
rystów-źydów. którzy udał się z wycieczką 
do lasu pod Wiedniem. Kilku turystów żydow 


wszęchnej, która jest podstawą przyszłego wy i skich odniosło ciężkie obrażenia ciała, 
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Student Wuifin AY 
za kaucją 


i Z Wilna donosi P. A, T.: Władze sądowe u- 
względnity prośbę obrońcy studenta Wułfina, po- 
dejrzanego o udział w zabójstwie studenta Wacła- 
wskiego w czasie wypadków listopadowych w 
(Wilnie i postanowiły zwolnić go z więzienia za 
kaucją 2,000 zł. do ozasu rozprawy sądowej. Dru- 
gi aresztowany w tej sprawie Załkind pozostaje 
nadal w więzieniu. 


Zydzi w Zaleszczykach welni 
ad podatku wyznaniowego 


Z powodu odrzucenia budżetu przez rząd woje- 
wódzki w Tarnopołu, rada gminy żydowskiej w 
Zaleszczykach uchwaliła na ponownem posiedze- 
niu budżetowem zamknąć budżet w dochodach i 
rozchodach kwotą 25,200 zł, Zarząd, mając zrozu- 
mienie dla krytycznych stosunków gospodarczych 
panujacych Wśród ludności żydowskiej, nie nalo- 
żył w tym roku podatku d>mestykalnego. 


Wstrząsająca iragedia uczenicy 


O wstrząsajacym v ku donosi P, A. T. z 
Czortkowa. Oto niejaka N, Bergerówaa uczenica 
NI. kl. szkoły zawodowej w Czortkowie, zmuszo- 
na zemi stosunkami materjalneraj rodziców do 
zaniechania dalszego kształcenia się, tak przejęła 
się tym faktem, że dostała pomieszania zmysłów 
Chora pozostawiono opizce domowej. 


Dwie defraudacie po 100.000 zł.! 
Obie — w Wielkopolsce, 


. W Banku poznańskiago Ziemstwa Kredytowego 
nijawniono defraudację na sumę zł, 100,000, doko- 
nang przez urzędnika banku Ignacego Sędziałcow- 
skiego przy wsbóbudziałe dwóch poznańskich fien 
handlowych. Sędziakowski aresztowany przyznał 
się do winy. Śledztwo przeciw wspólnikom jego 
iw toku, 

Przed Sądem Okręgowym w Wejherowie toczy- 
dą się sensacyjna rozprawa w skamdalicznej ate- 
rze zbożowej w Wejherowie. Na rozprawę powo- 
fano 20 świadków i 1 bieglego. Sąd skazał oskar- 
żonego St. Kransego za przywłaszczenie 100,000 
zd. i fałszerstwo weksli na 2 lata więzienia. 


Garść fasoli i kamienie 
za 1500 dolarów 


Niebywale osznstwo w Warszawie 


Niezwykle zuchwałego oszustwa dokonano one- 
glaj na osobie znanego na Pradze dentysty, p. 
sza Janasza. W godzinach wieczornych do den 
tysty zgłosiło się dwu jakichś osobników z pro- 
pozycją „okazyjnago* kupna walizy marek nie- 
mieokich w złocie. W interesie tym pośredniczył 
Zuajomy dentysty — Beren Zaren. Ponieważ zło- 
to takie do celów dentystycznych jest najodpowie- 
niejsze, p. Janasz postanowił wykorzystać na- 
darzającą się okazję. Poprosi* sprzedawców, by 
zaczekali, sam zaś udał się do znajomego p. Leh- 
mana Leszczyńskiego, by z nim do spółki nabyć 
cały transport marek. Leszczyński wyasygnował 
1500 dolarów i obaj udali się do mieszkania den- 
tysty. Tu sprzedawców już nie zastali, ale ocze- 
kiwał ich pośrednik Berek Zaren, który ośwład- 
czył, że tajemniczy sprzedawcy czekają ra pienią- 
dze na ulicy. Po wpłaceniu pieniędzy wydadzą wa 
lizę ze złotem, ale p. Janasz musi iść sam. Nie na- 
myślając się, dentysta udał się na ulicę, gdzie 
przed bramą czekali „kupcy* Wręczył 1.500 dola- 
ró w i z walizą powrócił do domu. Tu zaszedł 
nieoczekiwany wypadek — nabywcy po olworze- 
niu walizy znaleźli zamiast złota — kamienie po 
przekładane fasolą Odkrycie to wywołało nie- 
słychaną awanturę — p Leszcejyński pobiegł do 
14-go komisarjatu. p Janasz do urzędu śledczego 
Początkowo kuwwy oskarżaił się wzajemnie o 
oszustwo, następnie doszli do wniosku, że głów- 
nym sprawcą nieszczęścia jest Zaren, klóry pośre- 
dniczył w transakcji. Prawdopodobnie jednak 
wszyscy „trzej wymienieni padli ofiara jakichś 
sprytnych oszustów, którzy garść fasoli i kilka 
kamieni sprzedali za 1.500 dolarów. 
Dalsze dochodzenie prowadzi urząd śledczy. 


Tragiczna zabawa dwojga dzieci 


Z Sosnowca donosi nasz korespondent: We wsi 
Marcinów, miał miejsc? tragiczny wypadek W 
tomu, należącym do Jama Migdała bawiło się dwo 
je dzieci, synów W pewnym momencie starszy 
syn, Czesław schwycił leżącą na niskiaj ławce du- 
beltówkę i strzelił, kładąc trupem na miejscu 


młodszego brata. 
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| jemy wprawdzie znaczenia sportu 


„NOWY DZIENNIE” czwariek 28. L 8. 1. 1932. 
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| RZ porwana przez Iwa 
Niemila przygoda w menażerji lwowskiej 


We Lwowie, w dawnym cyrku Kornackiego 
przy ul. Kopornika mieści się obzonie menażerja, 
ciesząca się wielką frekwencją zwedzającej pu- 
bliczności. Wśród wielu innych znałazła się on-- 
gdaj w owej menażerj p. Barbara Kostecka, 
oglądająca z zainteresowaniem okazy zwierząt 
drapieżnych. 

W pewnym momencie Kostecka zbliżyła sle 
zbytnio do klatki króla zwierząt. Lew chwycił ja 
łapą za połę plaszcza i mimo gróźb i zaklęć po- 
gromcy nie chciał swej zdobyczy wypuścić. Nastą 
piło sząmotanię się i niemało lęku przeszła p Ko- 
stecka. — Płaszcz został porwany w strzępy i do- 
piero musiano zapalić pochodnię, świecąc nią w 
oczy rozjuszonemu zwierzęciu, œo doprowadziło 
do uwolnienia K. z oprasji Na szczęście wyszła 
z niej cało. 


Tragiczne ofiary własnej 
hieostrożności 


Robotnica rolna Anna Ochman z Koziny pow 
Przeworsk, zątrydniona na folwarku ks. Lubomir- 
skiego w Kozinie w czasie pracy przy młocarni 
gdzie podawała snopy, z niepstalonej na razie 
przyczyny poślizgnęła się i wpadła w otwór mło- 
carni w ten sposób, że tryby obcięly jej nogę po- 
wyżej kolana. Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala w Przeworsku, gdzie nie odzyskawszy 
przytomności zmarła. 

Z Przemyśła donsozą: Zatrudniony w kamienio- 
łomach firmy Stamisław Ziółkiewiez 1 Ska robo- 
trik Franciszek Paciorek wskutek nieumiejętnego 
podkopania ściany spowodował jej runięcie. Pa- 
ciorek został przywalony gruzami. Olstawiony do 
szpitała powszechnego w Rzeszowie, wkrótce 


zmarł, 
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2 Nowego Targu 
Przed kilku tygodniami opuścił nasze miasto 
tow. Dr, Salamon Stamler, którego wszyscy pra- 
cujący na niwie społecznej, a zwłaszcza sjonisty- 


EL UZE! 


cznej z żalem żegnali, gdyż nie było żadnej pla- : 


cówki żydowskiej, kiórejby Dr. Stamler nie dopo- 


magal czyto radą czyteż czynem, Tem dotkliwiej ; 


daje się obecnie odczuwać iego brak, jednakże 
życzymy mu, aby w nowem miejscu swego poby- 


tu również rozwinął tak owocaą działalność i zy- | 


skał sobie szczerą sympa:ję wszystkich warstw 
ludmości jak u nas, 
Praca sjomistyczna z powodu ubytku kilku sił, 


jak tow. Dra Stamlera, tow. Eibauma oraz z po- 


wodu zrezygnowama z3 sprawowania obowiąz- 
ków komisarza Fumduszu Nardoowego od dluż- 
<zego czasu bardzo ohroma i konieczną 


rzeczą jest jak najszybsza reorganizacja komitetu 
lokalnego w szczególności obsadzenie wakujących 
stanowisk kierowniczych, co niestety mimo upły- 
wu dlugiego czasu dotychczas nie nastąpiło. 
Jesito przy obeenych stosunkach nieco utru- 
dniope z tego względu, że cała młodzież żydow- 
ska od czasu założenia oddziału klubu sportowe- 
go „Makhabhi* jest tak zaabsorbowaną sportem, 
że na nie innego nie znajduje e:asu. Nie zapozna- 
i wychowania 


fizycznego młodzieży, jednakże uważamy sobie za | 


ebowiązek zwrócić uwagę na niezdrowe objawy 
tej konkurencyjnej walki jaka toczy się przewa- 
żnie poza kulisami pomiędzy dwoma klubami żyd. 
„Makkai“ i „Hagibor“, chociaż naszem zdaniem 
w miejscowosci tak liczebnie so do Żydów nikłej, 
zupełnie wystarczyłby jeda1 klub sportowy żydo- 
wski, tembandziej, że obydwa te kluby mają nie- 
mal identyczny zakres działania. Te spory mas o- 
slatecznie nie inieresowałyby gdyby właśnie nie 
la okoliczność, że do obydwu klubów należą rów- 
nież czlonkowie organizacji *jonislycznej, którzy 
zwalczają się miezawsze spo towymi środkami, a 
co smmułniejsze, którzy golvowi są nawel swój sjo 
nizm poświęcić dla swego klubu sportowego... 

Z drugiej stroay jednakże należy 
podnieść ruchliwość i iniojatywę, jaką wykazuje 
zwlaszcza klub „Makkabi* l tak awakcją ostat 
riej niedzieli było uroczyste otwarcie wybudowa- 
nej przez tenże klub pierwszej na Świecie skoczni 
żydowskiej w Nowym Targu na Kowańcu, w któ- 
rejlo uroczystości wzięli udział delegat Starostw i 
prezes Kabalu, innych stowarzyszeń sportowych. 
delegaci Makkabi z Krakowa, Zakopanego. goście 
i licznie zebrana pubilczność. Po symbolicznen 
przecięciu wstęgi przez p delegata Starostwa od 
był się po oddaniu skckóv honorowych konkurs 
skoków, który wyzazał znakonuię przygotowanie 
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Miesiac Makabiady w Polsce 


Z dniem 17 bm. rozpoczęła się w Polsce wielką 
akcja propugandowo - zh:ó kowa „Miesiąc Maka- 
bjady'. Związek Makkabi w Polsce mający w 
bież. roku lak wielkie i odpowiedzialne zadanie 
wysłania reprezentacji sportowej na Pierwszą èla- 
kabjadę, zwraca się 4 gorącym apelem do całej 
społcezności sporlowej, do mlodzieży narodowej i 
do całego ogólu żydowskiego, aby popierały je- 
go akcję i jego przedsięwzięcie. Każdy oliarujący 
1 zł. nabywa bierne prawo losowania premjowe- 
go na bezpłalną podróż okrętem na Makahiadę 
do Palestyny. Związek Makkabi przyczyni się W 
ten sposób do tego, by niejedna osoba niezamożna, 
a pragnąca brać udział w wielkiem święcie spor- 
towem i narodowem jakin jest Makabjąda, mógł 
za 1 zł. otrzymąć bilet okrętowy z Susaka do Pa- 
lestyny. Wierzymy, że społeczeństwo żydowskie, 
świadome doniosłości Makabjady złoży jaknajwię- 
h:ze datki na fundusz pierwszej Makapjady. 

Losowanie premii hozpłatnej. podróży na Maka- 
bjadę. Dnia 31 bm. o godz, 7-mej wiecz. cdbędzia 
się losowanie premij bezpłatnej podróży do Pa- 
lestyny na Makąabjadę. Ofiąrodawcy mują jeszcza 
Li wykupienia legitymagy| do dnia 28 
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IMPREZY SPORTU ZIMOWEGQ 
W SZCZAWNICY—ZDROJU, 

Komitet imprez sportowych w Szczawnicy- Zdro- 
ju w związku z poświęceniem i otwarciem nowo- 
wybudowanej skoczni narciarskiej na „Jarmucie* 
w Szczawnicy — urządza w dniach od 1 do 7 iu- 
tego bi tydzień imprez sportu zimowego z nastę- 
pującym programem: 

Poniedziałek 1. LI. br.: Bieg o odmak- sportową 
12 km. i 9 km. Bieg za koniem (skjóring). 

Wtorek 2. II. br: Poświęcenie į otwarcie skoez- 
ni. Skoki indywidualne į kombinowane o mistrzo- 
stwo Szczawnicy 

Środa 3. II. br: Bieg Pań o odznakę sportową 8 
km. 1 4 km. Zjazdy saneczzowe (hobsleig). 

Czawrtek 4. II. br.: Wyścigi za koniem. Zjazdy 
saneczkowę. 

Piątek 5. II br.: Biegi młodziezy — od lat 14 do 
18 — 9 km. od lat 12 do 14 — 4 km, oà lat 10 do 
12 — 2 km. od lat 8 do 10 — 1 km, od lat 5 do 8 
pół "m 

Sobota 6 II br.: Zawody w biegu zjazdowym z 
przeszkodami i bez, Zjazdy saneczkowe. 

Niedziela 7. Il br: Bieg drużyn strzeleckich o 
nagrodę strzelecką Skoki — Wyścigi kumoterek. 

Dnia 2 II br. wieczornica i rozdanie nagród 
sporlowych, 

Dnia 7. II br wieczornica i rozdanie nagród za 
biegi. 

kierownictwo zawodów objął kpt. 
ohowiak. 

Zgłoszenia zawodników przyjmuje: P. Czesław 
Winiarski Szczawnica—Zdrój, telefon Nr. 9. (Se- 
kcja Narciarska Oddziału Pienińskiego P. T. T.) 
na dwa dni przed każdą imprezą. 

z Poora 

ŻKGS I HAKOAH W KALISZU siuzjonowały 
się w jeden klub „Makkabi“. 

12000 DOLARÓW NA BEZROBOTNYCH przy- 
nieśli tennisiści amerykańscy w szeregu spotkań 
tennisowych. 


Ignacy Sta- 


i sprężysta organizację zawodów, co już jest za- 
sługą kienownika sekcji narciarskiej p. Leopolda 
Stannera | 

Uroczystość ta, zakończona w lokalu klubowym 
Makkabi, miała jednakże przykry posmak z powo” 
du agresywnego wystąpienia prezesa klubu Hagi- 
bor przy rozdaniu nagród uczestniko:n zawodów 
przeciw kolegjum sędziowskiemu klubu ka 

Mamy jednakże nadzieję, że wkońcu kluby te 
zrozumieją, że w interesie ich własnego rozwoj! 
leży zespolenie się aniżeli trawienie sił i energji 
ra jałowych i nikomu nie przynoszących pożytsu 
sporach. Tej samej przyczynie należy też przyp“ 
sać b. słabe zainteresowanie się losem Czytelnt 
żyd. jednej z najbardziej potrzebnych i pożytecz” 
tych instytucji kulturalnej, które objawiło się W 
lem, że na doroczne Walne Zgromadzenie wyzna" 
czone na dzień 10 bm. przybyło zaledwie 17 osób 
Mimoto jednak wybrano nowy wydział, który ł 
zaraz się ukonstytuował wybierając swym preź” 
zem poraz czwarty z rzędu Dra Wasserbergera. 

Tego samego dnia odbyważy się również wyb? 
ry na podrabina, którym został wybrany ciesz% 
cy się ogólna symnatją zięć obecnego rabina P 
Eljasz Weiss. 

Wstrząsające wrażenie wywarło w całej okoli” 
cy samobójstwo popełnione w nocy z dnia 19 DI | 
przez mieszkańca okoliczacej wsi Klikuszowa 
letniego żyda Dawida Krizgera, który celnym 
slrzałem z rewolweru w skroń pozbawił się 
Przyczyną miały być kłopoty, iinansowe. (St.) 
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Ż przebiegu akcji Keren 
Hajesod 


Akcja zbiórkowa na rzecz funduszu odbudo- 
'wy Palestyny pod osobistem kierownictwem 
Dyr. Jaffego rozwija się planowo i zatacza co- 
raz szetsze kręgi. Utworzone pary zabrały się 
energicznie do dzieła, odwiedzając obywatel- 
stwo żydowskie Krakowa i zyskując wszędzie 
odpowiednie deklaracje na K. H. kryte w dużej 
części gotówką. Szczególnie  pocieszającym 
obiawem jest pozyskanie wielu nowych przyja 
ciół odbudowy Palestyny, nieobjętych dotąd 
akcją samoopodatkowania co Świadczy © dal- 
szej ekspanzii myśli palestyńskiej wśród tutej- 
szego żydostwa. 

Główny nacisk kładzie obecnie kierownictwo 
akcji pa szybkie | sprawne załatwienie przez 
pary obywatelskie materjału aby z końcem 
bieżącego tygodnia załatwić bez reszty roz- 
dzieione jisty i kartoteki, Jest uzasadniona na- 
dzieja, że przy wzmocnieniu tempa pracy 
zbieraczy, uda się powyższego terminu dotrzy 
mać, 

Zgłoszenia dalszych współpracowników przyj 
muje osobiście dyr. Jaffe w biurze centrali 
K. H. przy ul. Starowiślnej 52, III. p. codzien- 
mie, od godz. 10—1 w poł.. tel. Nr. 126-35. 


' — L. JAFFE WŚRÓD AKADEMIKÓW. We 
czwartek, dnia 28 bm.. o godz. 7 wiecz. w loka 
lu Korp. Kadimy. przy ul. Dietlowskiej 93 wy- 
głosi Dyr. Keren Hajesodu w Jerozolimie Leib 
Jaiie. referat n. t Wrażenia z Paiestyny. 
Członkowie proszeni są 0 przybycie. Goście 
wprowadzeni przez członków mile widziani 
——0 


Kipper cieżko chory 

Bohater głośnej afery, Michał Kipper, b. sekte- 
tarz wydz. medycznego Uniw. Jag. 0 którego 
zwolnieniu z aresztu śledczego przęd kilku dnianr. 
podaliśmy, zapadł nocy onegdajsze, na zapalenie o- 
pon mózgowych (meningitis). Kipper zosta  prze- 
więziony na oddział chorób zakaźnych szpitala 
św. Łazarza, Stan iego jest bandzo poważny, cierpi 
on na silne bóle głowy, a chwilami traci przytom- 
ność. Obrońca jego adw. dr. Haber wniósł do sądu 
prośbę o uchylęnie nadzoru policyjnego, ponieważ 
klient jego, ze względu na ciężki stan zdrowia, nie 
może się jawie w przepisanych odstępach (dwa ra- 
zy w tygodniu) we Wydziale Śledczym, 
I 


—Q | —— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, 
i plac Zgody 18. 

— POSIEDZENIE RADY M KRAKOWA wy- 
znaczone zostało ma czwartek, 28 bm. na „godz 
7 wiecz, Jako pierwszy pronkt porządku dzienne- 
go figuruje wniosek prezydjum miasta w sprawie 
nadania obywatelstwa konorowego m. Krakowa 
ks Hiskupowi Bandurskiemu. Sprawę tę refero- 
wać będzie prezydent Belina Prażmowski. Z wa- 
żmiejszych spraw podnieść należy pozatem wnio- 
sek w sprawie wydzierżawienia piekarni miejskiej 
której miasto nie chce już prowadzić wę wła- 
snym zarządzie, ofiarowanie gruntu pol budowę 
uowego gmachu gimnazjum żeńskiego, umorzenie 
nieściągalnych należytości gminnych itd, 

— CO KAŻDY PASAŻER WIEDZIEĆ POWT- 
NIEN. Zatargi pomiędzy pasażerami a „łużbą ko- 
lejową zmuszają do przypomnienia zarządzenia 
ministra komunikacji w sprawie obowiązków i 
praw podróżnego: Na Żądanie organów kontrol- 
nych każdy pasażer musi okazać bilet. Może ou 
wziąć z sobą bezpłatnie dwoje dzieci do ukończo 
nego 4 roku życia, © ile nie ząda dla nich oddziel- 
nego miejsca. Dzieci powyżej lat 4 do ukończenia 
lat 10 przewozi się za połowę ceny tlaryfowej 
Czas ważności biletu wynosi na odległość 150 kln 
jedną dobę, na każde 200 klm dochodzi jedna do- 
ba. W granicach ważności biletu dozwolone są 
przerwy podróży: jedna przerwa przy ważności 
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Zagadkowa kradzież w GrandHotelu 


dotad niewyjaśniona 


Sprawa tajemniczej kradzieży w Grand Hotelu 
nie posunęła się naprzód w ciągu dnia wczoraj- 
szego. Była gorąco komentowana i omawiana, 
śledziwo stoi jednak dalej na martwym punkcie. 
Niema jeszcze punkłu zaszepnago, który mógł- 
by slużyć jako podstawa do skierowania sprawy 
w tę lub ową sironę. 

BADANIA W WARSZAWIE 

Ważnym przyczynkiem dla śledztwa miały być 
badania przeprowadzone przez wysłannika kra- 
kowskiego Urzędu śledczago w Krakowie. Spodzie 
wano się po nich bardzo wiele. Stwierdzono wpra 
wdzie, że p. Giunkiewiczowa dała do przechowa- 
nia w safes'ie holelowym kilka paczek, że widzia- 
no tam podobno kolję perłowa. Ale nie siwierdzo- 
no iam islnienia biżułenji wartości seiek tysięcy 
złotych, nie widziano wielkich sum pioniężnych. 
Czy wreszcie przywieziono te pieniądze i skarby 
do Krakowa? Czy ew. kradzieży nie popełniono 


jeszcze w Warszawie. wzgl podezas podróży? P. 
Ciunkiewiczowa mogla lego nie zuuważyć 
CO WYKAZAŁY BADANIA DAKTYŁOSKO- 
PIJNE? 

W badaniach daktyłoskopijnych spodziewano się. 
również znaleźć wiele tinaterjału. Na walizkach, 
na których dokonano „operacji złodziejskie,  -j:2- 
dziewano się bowiem znaleść wiele śladów. Ope- 
rowanie około nich, wycinanie zawiasów | td, 
nie mogło się przecież obejśe bez ich dotknięcia. 
A to musi przecież zostawić jakieś ślady. Poro- 
biono odpowiednie zdjęcia, badano je dokladnie, 
Nie dały jednak wynikó-y. Czy dlatego, że spraw- 
ca pracował w rexawiezkach, czy toż dlatego. że 
nie byłe ważnych śladów, dość na tem, nie zna- 
leziono materjału, który posłużyłby jako substrat 
do skierowania sprawy w pewnym określonym 
kierunku, 


Sensacyjny zwrof w Sprawie napańu rabunkowego 
pod Kocmyrzowem? 


W związku z napadem rabunkowym pod Ko- 
cmyrzowem, o którym wczoraj donieśliśmy, pod- 
czas którego straciły życie aż 3 osoby, krążyły 
wczoraj w Krakowie sensacyjne pogłoski. Obok 
różnych szczegółów związanych z tym wypadkie'n 
krążyły najrozmaitsze wersje, które w razie spra- 
wdzenia się, byłyby niebywała wprost rewelacją 

Otóż wedle tych pogłose« sprawa przedstawia- 
ła się następująco: Do sklenu wzgl. karczmy 
b. posterunkowego Geissnera. przyszło w riedzie- 
lẹ wieczór kilka osób, które zasiadły przy je- 
dnym ze stołów zabawiając się — pzy kieli- 
szku -— rozmową. W pewnej chwili miało między 
nimi dojść do sprzeczki, a nawet awantury, któ- 
ra zakończyć się miała strzelaniną. Natomiast ma 


być nieprawdziwem twierdzenie, 14 osobniey cheie 
li dokonać jakiegoś rabunku, i że w tym celu sirze 
lali do Geissnera wzgl. do znajdującej się podów- 
czas w sklepie Jaruchowskiej. Krążą wieści, że 
Jaruchowska miała być spokrewniona z Geissne- 
rcm i nosiła się z zamiarem dokonania w najbliż- 
szych dniach pewnych transakcyj finansowych 

Trzeci uczestnik tej awanautry, a brat zastrze- 
lorego Wojciecha Moksy, Stanisław Moksa (lat 24) 
zgłosił się na posterunek policji i złożył wyjaśnie- 
nia w tej sprawie . 

Jak widać, pogłoski powyższe brzmią rewela- 
cyjnie, i w razie stwierdzenia ich autemtyczności, 
stanowiłyhy sensacyjny zwrot w całej tej aferze. 
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biletu na dwie doby i dwie przerwy przy ważno- 
ści dłuższej. Podróżny, który nie może okazać bi- 
ktu obowiązany jest zapłacić podwójną cenę prze- 
jezdu przebytego. Podróżny który uprzedzj kon- 
duktora, że nie mógł wykupić bi'etu, uiszcza cenę 
pojedynczą biłetu, dopłacając 1 złoty. Za dopałtą 
ustaloną taryfowo podróżny może przejść z klasy 
niższej do wyższej. Brak miejsce w klasie odpo- 
wiedniej i wobec tego podróż w klasie niższaj 
uprawnia do żądania różnicy cen Nie będa wpu- 
Szczanę do wagonu osoby w stanie nietrzeźwym, 
osoby zakłócające spokój, oraz osoby, które wsku 
tek choroby mogłyby być przykre lub niebezpiecz- 
ne dla towarzyszy podróży. Podróżny może brać 
bagaż ręczny nie przekraczający 25 ka, Male pie- 
ski i ptaki mogą być zabierane za zgodą wspól- 
podróżnych. Duże psy mogą być wożore tylko w 
osobnych przedziałach. 

— ZESZYTY I „RĄCZKI* W SZKOŁACH. Hy- 
gjena szkolna należy do tych dziedzin pracy mini- 
sterstwa oświaty, które nabrały w ostatnich la- 
lach wielkiego rozmachu Zdrowie dziecka w wie- 
ku szkolnym jest najbardziej powiązane z postę- 
pami w naukach. Z tego powodu troska o hygje- 
niczne warunki nauczania i przebywania w szko- 
le jest nie w mniejszym stopniu doniosła niż sa- 
mo wykładanie. W specjalnym okólniku minister- 
stwo uregulowało kwestje prawidłowej linjatury 
w zeszytach szkolnych. Ponieważ zdarzają się li- 
czne wypadki, że młodzież szkolna nabywa zeszy- 
ty o linjaturze szkodłiwej dla oczu. a mianowi- 
cie z linjami pomocniczemi prostopadłemi a nawe: 
skośnenii, ministerstwo Przypomina, że jest obo- 
wiązkiem nauczycielstwa pouczanie dzieci, iż nży- 
wanie takich kajeiów szkodzi zdrowiu. Zupełmie 
rie jest dopuszczalne, aby tego rodzaju zeszyty 
były używane do prac szkolnych. Obecnie ma bęć 
unormowana sprawa drewnianych .rączek* (ob- 
sadek) do piór. Młodzież szkołna szczególnie w 
niższych klasach z wielkim apetytem ohgryza ob- 


sadki. Często obsadki takie pokryte są farbą szko- | 


dlisyą dla zdrowia (biel ołowiana, cynober, farby 
amilinowe ita.) Dopuszczone będą jedynie obsadki 
niemalowane. 

—. KOMUNIKACJA TELEFONICZNA Z AU- 
STRJĄ. Z dniem 20 bm zaprowazdona zostala ko- 
munikacja telefoniczna między Krakowem z jednej 
strony a Bad Aussee (Z ceuralą pomocniczą Al 
Aussee). Eisenstadt, Grieskirchen z centralą pomo 
cniczą Gałllspach), Greifenstein Insbruck. Krems 
a. d Donau. St. Wolfgang Ober Osterreich. 

— BACZNOŚĆ RĘKODZIELNICY! Rękodzielni- 
cy żydowscy. którzy zarejestrowali się w sprawie 
pożyczki na wykup patentów. zechca «głosić się 
osobiście dziś we Środę między godz. 9—1 i 4—7 


w sekretamjacie Stow. Rękodzielników, Podbrze- 
zie 6, celem podpisania deklaracji. Dziś termin 
upływa! umi” 

— PRZEKAZY ŻYWNOŚCIOWE DLA BEZRO-. 
BOTNYCH. Przekazy żywnościowe oraz bony ma 
węgiel wydane bezrobotnym przez miejskie biuro 
rejestracyjne na miesiąc styczeń tracą swą ważność 
z dniem 31 bm, Miejski Komitet do spraw bezro= 
bocia wzywa zatem tych bezrobotnych, którzy poe 
siadają jeszcze styazniowe przekazy żywnościowe. 
aby ie do dnia 31 bm. w sklepach rejonowych znęałi 
zowałi. To samo odnosi się do bezrobotnych. posia- 
dających bony na węgiel na styczeń. 

— REPREZBNTACYJNY BAL PRASY, Na i- 
ezne zapytania z Krakowa i okolic.w sprawie Re- 
prezentacyjnego Balu Prasy, komitet czuje się w 
obowiazku udzielenia szczegółowszych informacyj 

I tak przedewszyskiiem zaznaczyć należy, ża za- 
proseznia ne Bal Prasy są już rozsyłane. Jeśli 
ktoś jednak zostanie przez nieuwagę pominięty, 
zechce zgłosić się w lokalu Syndykatu Dziennika- 
rzy Krakowskich (plac Szczepański 7, I. p.) w go- 
dzinach dyżurów, które odbywają się codzienne 
od 5—9 wieczór. 

Oprócz wydawania zaproszeń, komitet roapeo- 
czął już sprzedaż biletówy, których cena, jak wie- 
domo, jest następująca: 10 zł wejście na salę ba: 
lową i galerję, 6 zł zniżkowy i oficerzzi bilet wej- 
ścia na salę balową i na galenję, 4 zł bilet na ga- 
lcrję. Przy zakupnie bilotów na galerję niekonie- 
czne jest legitymowamie się zaproszeniem, nato- 
miast bilety wejścia na salę będa wydawane bez- 
warunkowio jedynie osobom, posiadającym zapro- 
szenie. ' 

— SPED BYDŁA, W ubiegłym tygodniu spęẹdzo- 
no na targ w Krakowie buaji 176, «wołów 125. krów 
111, jatówek 87, cieląt 724, nierogacizny 1243, ra- 
zem 2465 zwierząt. Z poprzedniego tygodnia pozo- 
stało 145 zwierząt, Ogółem 2610 zwierząt. Ze SPę- 
dzonych na targ zwierząt sprzedano: na konsumo 2 
in.ejscową 2498 sztuk, na konsumocię innych gmin 
112 sztuk. Przębice handlowy: Targi słaboc oDe- 
słanc. Ceny tesame. Wszystkie sztuki sprzedane. 

— PODRZUTEK W BRAMIE. Nieznana rara- 
zie kobicia porzucila dzieck® płci męskiej liczące 
około 2 miesiące w bramie domu przy uł. Grodz- 
kiej 65. Dziecko oddano do żtóbka miejskiego. za 
metka wdrożono tloclrodzenia. 

-- KRADZIEŻ BIELIZNY. Arnoldowi Stalce- 
rowi zam. Sebastjana 22 skradizono ze sirychu bie 
lizne warlości około 1300 zł 

-— LEPSZE KTIAIJENTKI Finder Dawid "upiec 
zam w Rynku Podgórski 8. zgłosił do policji 
że dwie nieznane kobiety przyszły onegdaj do 


Str. 10. 
go sklepu i kupowaly płótno. W tym czasie skra- 
ćły sztukę plólna wartości 70 zł 

— KARYGODNY WYBRYK. W stronę pociągu 
pospiesznego podczas biegu na linji Bierzanów— 
Prokocim rzucit nieznany sprawca kamień, wsku- 
„ek czego wybił szybę w wagonie I. kl. wyrządza- 
jac szkodę 1i0 zł 

— POŚREDNICZKA PRACY — ZŁODZIEJKĄ. 
Do Rozalji Romaniec służącej, poszukującej pra- 
cy, podeszła nieznana kobieta, proponując jej po- 
moc w wyszukaniu zajęcia. Podczas chwilowej nie 
uwagi skradła ona pakunek z garderoba warto- 


ści 60 zł. 
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FAŁSZYWA POGŁOSKA 
Rozchodzi się fałszywą pogłoska, jakoby za- 

bawa Towarzystwa „Nadzieja“ nie miała się 
odbyć. Wobec tego Wydział Towarzystwa „Na 
dzieja" zawiadamia, że pogłoska ta nie jest zgo 
dna z prawdą a Zabawa Doroczna Towarzy- 
stwa „Nadzieji* odbędzie się w żyd. Domu A- 
kademickim Przemyska 3 w sobotę dnia 30 
bm. o godzinie 10-tej wieczór, Niedoręczone 
zaproszenią są do odebrania w kancelarji Dra 
Mindera św. Anny 4 lub w biurze Inż. Binde- 
ra, Gertrudy 23. 
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DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 >` 
—O$0—— 
Świeża, aromatyczna 
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KOMUNIKATY 


— „BNEJ SJON“ Stradorm 15, I. p. of. Dziś o g. 
8-mej wiecz. seminarjum historji- literatury he- 
brajskiej i żydowskiej pod kier. p. dr. H., Pfeffera. 

— PRZYSZŁOŚĆ BEATID. Zielona 7 Dziś o g. 
7/45 Kuło Samokształceniove z referatem p. mgr. 
dr. Hoffmana. Uprasza się o wypełnienie ankiet 
i zwrot tychże w lokalu w godzinach wieczor- 
nych. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś o godz 8 wie- 
czór posiedzenie Centrali w lokalu Ezry, Stra- 
dom 15. 

— MŁODE WIZO. Dziś o godz. 7/30 wiecz. posie 
Azenie Wydziału. waj 
„— „WRAŻENIA Z BRAZYLJI*. Odczyt prof. 
dr. Odo Bujwida odbędzie się staraniem Poi. Tow. 
Geograf. dziś o godz. 18 w stali Instytutu Geograf 
Grodzka 64. 5 

— Ż. A. K. MILOŚNIKÓW KRAJOZNAWSTWA 
Dziś o godzi 19 plenatne zebranie Sekcji turysty- 
emo narciarskiej. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 26, 1. 1932 Akcje utrzymane. 
rieco słabiej. 

Akcje bankowe: Bank Polski 102 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendorcję na ogół 
utrzymaną. Zaintęrcsowąnie słabe przy małych 
orolach, Robiona jedynie akcjami Banku Polskie 
go po kursie lekko moaniejszym przy silniejszem 
zapotrzebowaniu. 4-proc Prem Poż. inwestycyj- 
na w poszukiwaniu bez obrotów. Reszta papie- 
rów w zaniadbeniu. Ruch słaby. 

Na pogieldziu sytuacja podobna. Papiery pro- 
centowe w poszukiwaniu bez transakcyj. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywalnyci 
i międzybankowych nastrój dla dolara słabszy. Po 
pyt mały przy dostatecznej ilości zaołiarowanego 
materjału. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88— 
390, czeki bankowo 390—8.82, Kursa orientacyjne: 
Marka niemiecka 210—211.50 Frank szwajcarski 
17410—174.50. Funt szterling 30 75—31, 


Krakowska giełla zbożowa z dnia 26. 1. 1932. 
Pszenica dwots. czerwona 2573—26, biała 25.25— 
20.50, targowa stand, 24.753—25.25, żyto dworskie 
stand, 23.50— 24, largowe stand. 23—2350, owies 
dworski stand 24—241.50, mąka pszenna okr Krak. 
grysikowa 43—45, t0-proc. 42—42,50, 60-proc. 40— 
40.50). mąka pszenna z, mlynów kongres. 45-proc. 
0—41, grysikowa 41—42 OO — 58—39, mąka ży- 
tnia okr. Krak. 65-qpoc. 39—39.50, mąka żytnia 
okr. Poznah 65-proc. 40—4050  razówka żytnia 
33.50—34, Graham pszenny 34—35 Tendencja sła- 
ba, dowozy śreglnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 20. 1 PAT. Akcje: Bank Polski 100.50 
cokolweik mocniej, Pożyczki: 4-proc. seryjna 91. 
6-proc. dolarowa 55, 4-proc dolarowa 43.50, 7-proc 
stabilizacyjna 54 i jedna czw, 1O0proc. kolejowa 


Dolar 
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Nr. 28. 


Odpowiedź ministra spraw wewnętrznych na interpelację 


w sprawie agitacji antysemickiej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 26. I. (Sin) Ministerstwo spraw 
wewnętrznych nadesłało odpowiedź na inierpe 
lację posła Grynbauma i tow. w sprawie agi- 
tacji antysemickiej w kraju. Odpowiedź ta 
brzmi: „Do p. marszałka Sejmu! W związku z 
interpelacja posła Grynbauma mam zaszczyt 
zakomunikować co następuje: Interpelanci sia 
wiają zarzuty o charakterze ogólnym, że pro- 
paganda antyżydowska uprawiana jest wszę- 
dzie. Zarzut ten generalizujący zjawisko wy- 
stąpień antyżydowskich na wszystkie dziedzi- 
ny życia społeczno- ekonomicznego jest zarów 
no przesadny jak i niesłuszny, Agitację anty- 
semicką uprawia jedynie kilka pisemek, a mia 
mowicie, „Szabeskurjer*. „Drwęca“, ;;Prawda 
w oczy” i „Hasło Podwawelskie", o których 
wspomina interpelacja. Nie może więc być mo 
wa o ogóle tego zjawiska w całym kraju. W 
sprawie wyżej wspomnianych czasopism wyda 
łem odnośne zarządzenia p. wojewodom o po- 
rozumienie się z właściwemi urzędami proku- 
ratorskiemi. 

Odnośnie do zajść antyżydowskich w listo- 
padzie na wyższych uczelniach udzielił już od 
powiedzi minister WR. i OP, na interpelację 
sejmowego Koła żydowskiego. 

Odnośnie do przytoczonych w interpelacji fa 
kitów wyjaśniam, Że nie zostało stwierdzone, 
aby Związek Obrony Kresów Zachodnich lub 
Wschodnich uprawiał agitację antysemicką. 
Związek Obrony Kresów Zachodnich nie na- 
woływał do wzięcia udzłału w zgromadzeniu 
antysemickiem, które miało miejsce w dniu 6 
września u. r. w Rogożnie. „Kurjer Rogoziń- 
ski“, który podał relację z tych zebrań, nie Zo- 
stał skonfiskowany, ponieważ treść tej notat- 
ki nie zawierała obrazy odpowiednich artyku- 
łów prawa. Wypadek przesłania koresponden 
cji o treści antysemickiej z Rogożna do „Hasła 
Podwawelskiego* niema niec wspólnego z komi 
tetem Obrony Kresów Zachodnich. Dochodze- 
pia w sprawie rzekomej napaści na księdza są 
w toku, 


| Przytoczone w interpelacji zaiścia w Woło- 

minie w związku z kolportowaniem „Hasła 
Podwawelskiego* nie odpowiadają ściśle braw= 
dzie, gdyż pizeciw wymienionym w interpela- 
zii osobom nie zostały sporządzone protokoły 
zofcyjne. Odezwa œ 250.000 bezrobotnych a 
charakterze antysemickim była natychmiast po 
ukazaniu się skonfiskowana i z murów zrywa- 
na. Książka Franciszka Holickiego pt. „Jakich 
uli używać przy przemysłowej hodowli 
pszczół“, została przez starostwo w Będzinie 
skonfiskowana. ponieważ zawierała cechy 
przestępstwa z art. 129 k. k. Podpisany: Piera- 
cki, minister spraw. wewn.*. pe 

í A 


Z obran Sejmu 


Warszawa 26. I. (Sin) Na wstępie dzisiej- 
szego posiedzenia Sejmu złożył ślubowanie po~ 
selskie Chrel Mordche Rosenberg komunista, 
kióry wchodzi do Sejmu na miejsce komunis- 
ty Millera, którego mandat wygasł. W trzeciem 
czytaniu przyjęto nowelę o utworzeniu przed- 
siębiostwa „Polskie Koleje Państwowe". Po- 
słanka Wolska (BB) referowąła ustawę o ra- 
tyfikacji konwencji, dotyczącej traktowania 
jeńców wojennych. Nowa ustawa ma za Žada- 
nie więcej humanitarne traktowanie jeńców. 
Dalej referowanv ustawę o ochronie ptactwa 
i ryb, oraz przyjęto konwencję z Rzeszą Nie- 
miecką o ubezpieczeniu społecznem. Poseł Per 
likowski referował sprawę wydania posłów So 
chy i Mazura z KI. Nar., zaś poseł Walewski 
referował sprawe wydania posła Daneckiego 
(komunista). W głosowaniu Izba uchwaliła 
wydanie wszystkich trzech posłów. Następnie 
odrzucono wniosek PPS w sprawie pragmaty- 
ki kolejarzy. Przy pierwszem czytaniu ustawy 
o utworzenie państwowego przedsiębiorstwa 
„Polski Monopol Tytoniowy* poseł Rymar (Kl. 

| Nar.) sprzeciwił się sformułowaniu ustawy. 
aroili odesłano do komisji. Następne posie- 
dzeniu Sejmu w piątek o godz. 4-tej popoł. 


Znowu straszna katastrofa górnicza 
w ang 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“); 


Londyn 26: I. (L) W kopalni węgla Llymny- 
pia w dolinie Rondda w Walji wydarzył się 
gwałtowny wybuch pyłu węglowego. Dotąd 
wydobyto z kopalni 11 zabitych. Podczas akcji 
ratunkowej jedna osoba uległa zatruciu i zmar 
ła w Szpitalu. Możliwe, że w kopalni znajdują 
DAGOEN KURIE) AAEE E EZIO] IT] 
99 i pół, Listy zast. BGK. 4. 

Waluty: Dolar 8.90 i pół, 8.92 i pół, 8.88 i pół 
Dewizy: Londyn 30.90, 30.95, 31.13, 30.93, Nawy 
Jork 8.916, 8936, 8.896, telegr. 8.022, 8.942, 8.902, 
Paryż 35.11, 35.20, 35.02, Szwajcarja 174.15, 17458, 
17372, Berlin pryw. 211,20. Temdencja niejednolita. 

GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska gielda zbożowa z dnia 26 1 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 615 tom 25, 75 lon 24 i 
trzyc zw. 15 ton 24, pszenica 15 ton 24.50, 30 ton 
24 i ejdna czw, 45 ton 24, otręby Ży:nie 90 ton 
1550. Reszta bez zmiany, usposobienie słabe. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 26. 1 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.25-—169.25, Budapeszt 124.295, Bukareszt 4258— 
4298. Londyn 2455—24.75, Nowy Jork 709.20— 
113.20, Paryż 27.92—28,08, Praga 2101 i pół do 
2113 i pół, Warszawa 79.46—79.94. Zurych 138.45 
—139.25, Amerykańskie 707.75—713.75, Niemieckie 
1€7.85—169.05, Francuskia 2780—28, Włoskie 35.06 
—36.34, Polskie 79.03—7990, Szwajcarskie 137.95— 
139.15. 

Papiery wartościowe: 
Lwów Czerniowce 25.90. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 26 1 PAT. Paryż 20.17 i pół, Londyn 
17.76, Nowy Jork 5,12 i pół, Belgja 71.45, Włochy 
25.70, Berlin 120.85, Praga 15.17 i pół, Warszawa 
57.35, Bukareszt 3.03. 


Losy Tureckie. 10.90, 


| 


się jeszcze przysypani górnicy. 

Między in. zmarł z powodu zatrucia wydo- 
bywającemi się gazami śpiewak J. Evans, któ 
ry dobrowolnie brał udział w akcji ratunko- 
wej. 

PORE OC AOPEN ORKA) 

NADESŁANE CZASOPISMA 

NOWY NUMER „MIESIĘCZNIKA ŻYDOWSKIEGO" 
Pierwszy zeszyt — styczniowy — druglsga Tocz- 
nika „Miesięcznika Żydowskiego", który się dopie- 

È ukazał, zawiera bogatą treść i jest przeważ- 


nie poświęcony zagadnieniom  polsko-żydowskim. 
Ludwik Oberlander przedstawia w owbszernem i na- 
der ciekawem studjum „Ewolucję poglądów Narodo 
wej Demokracji w sprawie żydowskiej“, a ta mna 
tle publikacyj Romana Dmowskiego oraz działalno” 
ści N, D. w ostatnim okresie. Roman  Brandstaet- 
ter rozpoczyna druk rewelacyjnej swojęj pracy o 
„Legjonie żydowskim Adama Mickiewicza”, w 
której publikuję po raz pierwszy szęreg dokumen- 
tów wydobytych z archiwów paryskich. Izak Lewin 
ogłasza rozprawę historyczną o „Udziale Żyódw w 
wyborach sejmowych w dawnej Polsce*. Jeremiasz 
Frenkel charakteryzuje twórczość dwóch znakomi- 
tych jubilatów: Jakóba Kahana i Jakóba Fichmana. 
Przemówienie inauguracyjne kanclerza J. L, Magne- 
sa informuję autorytatywnie o obecnym stanie i 
o zamierzeniach Uniwersytetu Hebrajskiego w Jero 
zolimie. Michał Brandstitter w barwnym artykule 
omawia najnowsze pamiętniki Lewina i Epsteina. In 
teresuijący ten zeszył zamykają recenzje pióra, 
Pfelfera, Gottliebowej, Warszawiaką.  Ostersetzera 
. Edmunda Steina. 

Administracja: Warszawa, Rymarska 8, — Reda- 
kcją, Łódź, Plotrkowska 90. 
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NOWY DZIENNIK“ 


czwartek 28. 1. 


Zmiany w organizacji Kas 


i Urzedów 


Skarbowych 


Komunikat izby Skarbowej w Krakowie 


Do dnia 30 stycznia 1932 r. włącznie należy 
wpiacać należności w podaskach buznośred- 
nich. pośrednich, opłatach stemplowych. grzyw 
nach, jakoteż pobierać znaki  stemplowe i 
wekslowe w dotychczasowych _ miejscach 
wpłat. tj. w Krakowie przy ul. Wiślnej 7a w 
„Krakowie-Podgórzu przy ul. Czerneckiego l. 3. 

Z dniem 1 lutego 1932 r. wpłaty na poczet pa 
datków bezpośrednich wymierzanych przez 
i. Urząd Skarbowy. jakoteż wpłaty wszelkich 
podatków pośrednich. grzywny administracyj- 
ne I akcyzowe. uskuteczniać należy w Kasie 
I. Urzędu Skarbowego, ul. Wiślna l. 7. (telefon 
Nr. 11465) lub tęż wpłacać na konto tej Kasy 
w PKO Nr. 402112. 

Wpłaty ną poczet podatków bezpośrednich, 
wyinierzanych przez Il. Urząd Skarbowy i U- 
rząd Skarbowy dla powiatu Krakowskiego 
łwpłacać należy do Kasy II. Urzędu Skarbowe- 
go, przy ul. Kanoniczej |. 17. |. piętro (telefon 
Nr. 10468) względnie w każdym urzędzie po- 
cztowym zaponiocą zielonego blankietu nadaw 
czego na konto tej Kasy w PKO. Nr. 402113. 

Wpłaty na poczet podatków bezpośrednich 
wymierzanych przez III. Urząd Skarbowy w 
Krakowie-Podgórzu należy wpłacać do Kasy te 
go Urzędu sk. przy ul. Czarnieckiego 1. 3 (tele- 
fon Nr. 13705), względnie w każdym urzędzie 
pocztowym, zapomocą zielonego blankietu na- 
dawczego na konto tej Kasy w PKO. Nr. 
402122 


Wpłaty na poczet opłat stemplowych. podat- 
ku spadkowego i danin pokrewnych, wymie- 
¿zanych przez Urząd opłat stemplowych należy 
wpłacać w Kasie Urzędu Opłat stemplowych, 
przy nl. Krowoderskiej |. 7, parter (telefon 
Nr. 12505), albo też wpłacać zapomocą zielone- 
go skarbowego blankietu nadawczego w każ- 
dym Urzędzie pocztowym na konto w PKO, 
Nr, 402121. 

Kasa Urzędu Opłat stemplowych zaopatry= 
wać będzie w stemple i weksle wszystkich 
dystrybutorów, którzy pobierali te znaki war- 
tościowe dotychczas na ul. Wiślnej 1. 17, wzglę- 
dnie ul. Czarnieckiego |. 3. 

Wszystkie wymienione wyżej Kasy Urzędów 
skarbowych wykonywać będa nadto drobną 
sprzedaż weksli i stempli. 

Wkońcu nadmienia się. że wpłaty wszelkich 
podatków (z wyjątkiem opłat za świadectwa 
przemysłowe) dalej wpłaty odsetek i kar za 
zwłokę i grzywien można uskuteczniać w każ- 
dym urzędzie pocztowym na konto odnośnej 
Kasy w PKO zapomocą zielonego skarbowego 
blankietu nadawczego. który nabyć można po 
cenie 5 gr. za sztukę. Na odwrotnej stronie te- 


go blankietu nadawczego podać należy cel 
wpłaty. Nr. nakazu płatniczego. księgi bier- 
czej, rodzaju podatku oraz nazwisko * imię 


płatnika. jakoteż dokładne micisce zamieszka- 
nia. względnie wykonywania przedsiębiorstw. 


Stany Zjednoczone wobec groźby 
inflacji? 


Stanowcze dementi rządu amerykańskiego 


(Telegram własny 


Nowy Jork 26. I. (R) „Brały Dom“ stanow- 
czo odpiera pogłoskę, jaka pojawiła się w pra 
sie europejskiej o inflacji w Stanach Zjedno- 
czonych. Rząd stwierdza, że pogłoska ta pozba 
wiona jest wszelkich podstaw i dowodzi nic- 
enajomości stosunków amerkańskich. Gdyby 
się okazało. że dochody państwa nie połzmiej 


DROBIAZGI SPORTOWE 

POLSCY OLIMPIJCZYCY opóźnili swój przy- 
jazd do Ameryki. Na Atlantyku bowiem szalały 
przez kilka dmi gwałtowne burze, okręt , France“, 
wiozący polskich hokeistów i narciarzy znalazł 
się w sferze działania burzy, skulkiem czego za- 
miast 19-go wylądowali oin w New Jorku dopiero 
21 go bm. Cala ekspedycja polska bardzo cierpia- 
la na morską chorobę. Mecz polskich hokeistów w 
Bostonie przełożono wobec tego na piątek 22 bm 
i zakończył się on podanym już wynikiem 3:4. 

NORWEGOWIE, którzy przybyli do Lake Pla- 
cid w celach treningowych już około 10 bm. sie- 
dzieli dorąd bezczynnie z braku Śniegu. Tylko sztu- 
czne tory hokejowe funkcjonują 

VINEZ, mistrz tennisowy Ameryki przerwał 
swe studja uniwersyteckie, aby się całkowicie od- 
dać przygotowaniom treningowym do walk w pu- 
harze Davisa. 

BBLGJA ZWYCIĘŻYŁA WŁOCHY w meczu 
kolarskim, Romse zwyciężył Bindę, Haemerlynk 
Guerre. Scherens Martinettiego. 

HOKEJ LODOWY. Kanada—Francja 6:1 (w eza- 
się mistrzostw łyżwiarskich lzuropy w jeździe 
sztucznej w Paryżu), Nowy Jork—Boston 1:0, wo- 
bec czego New Jork reprezentuje USA w Take 
Placid. 

MECZ SZABLOWY Lwowski Klub Szermierczy 
—AZS Kraków. rozgrany we Lwowie. wygrali 
IL wowianie 9:7 pkt 


Celem uniknięcia przerwy 


„Nowego Dziennika“) 


ja niczbędnych wydatków, rząd wydałby bony 

skarbowe, co nie wpłynęłoby jednak w żadnym 

wypadku na wzrost obiegt banknotów Ewen- 

fualny deficyt spodziewa się rząd pokryć przez 
| pedwyższenie podatków O inflacji w pojęciu 
| europejskiem rząd nigdy nie myślał. 


henrrowe rhywsfelstwa 
Wiedeń 26. I. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 
noszą, że dalsze dwie pomniejsze gminy tyrol 
skie zamianowały arcyksięcia Ottona Habs- 


burga obywatelem honorowym i wysłały do ; 


niego adresy hołdownicze. Członkowie Heim- 
wehry w Badenie wydały odezwę, wzywającą 
do zamianowania arcyksięcia Ottona obywate- 


lem honoroym miasta Badenu. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Nowy Jork. 26. 1. (R) W Phoenix, w stanie 


Arizona zmarł dziś w 71 toku życia William 
Wrigley. „król gumy do żucia“. 


+ * + 


Nowy Jork 26. I. (R) W pobliżu spad! wczo 
raj samolot pasażerski przyczem 4 osoby odnro 
sły ciężkie rany. Wśród ofiar znajduje się tak- 
że znany lotnik amerykański i zarazem właś- 
ciciel fabryki. w której samolot został wyko- 


nany Edward Stiznson. 


- Mfte Habsburg ofrzymufe delsze 


w wysyłce msma, prosimy o 


rychłe odnowienie prenumeraty na L U T Y 1932 


1932. 


Str. 18 


rz 


Dementi Żahboiyńskiego 


Londyn. 26. 1. ŻAT. Dzisicjsze Times“ ogła- 
szałą list Zabotyńskiego do redakcji w związ- 
ku z depeszą tego pisma o mowie Żabotyńskie 
to na konierencji rewizionistów w Warsza- 
wie. „Times“ podawały mianowicie słowa Ža- 
botyńskiego, że Żydzi mogą stać sie dynaimie 
tem, który wysadzi w powietrze imperium bry 
tyjskie. Żabotyński stwierdza że słowa jego no 
dane zostały nieściśle. Mówił on nie o Żydach 
lecz o Islamie, jako potencionalnym rezerwoa= 
rze ludzkiego dynamitu i oskarżał Anglię że 
igra z muzułmańskim dynamitem. Jest to jedną 
ze słabych stron naszej rasy — kończy Żabo- 
tyński — że doznana krzywda niekoniecznie 
wywołuje w nas uczucie zemsty- 
pana) SJ 


Dalszy wzrasi liczhy 
hezrohofnych 


Warszawa 26. I. PAT. Według danych P.U. 
P.P, tygodniowe sprawozdanie z rynku pracy 
wykazuje na dzień 23 bm. 319,362 bezrobot- 
nych. W stosunku do poprzedniego tygodnia 
liczba bezrobotnych zwiększyła się e 10.124. 


Strajki w Łodzi trwają 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 26. 1. Dziś w południe miała się 
odbyć u inspektora pracy w Łodzi konferen- 
cja z przedstawicielami pracowników tramwa- 
jowych bez udziału dyrekcji, Konferencia nie do 
szła do skutku, gdyż odwołali ją delegaci 
tramwajarzy, którzy postanowili zwołać na 
wieczór ogólne zebranio pracowników tramwa= 
iowych. 

Rozpoczęty wczoraj w Łodzi 
niarzy obiął 75 proc. robotników 
przemysłu poficzoszniczego. 
| 
| 
| 


--— 00 —— 


strajk włók- 
łódzkiego 


Rozruchy komunistyczne 
w Ołomuńcu 


Morawska Ostrawa. 26. 1. PAT. Mnożące się 
w ostatnich czasach na terenie Moraw i Sląska 
próby wywołania zamieszek ze strony komu- 
nistów powtórzyły się wczoraj w Ołomuńcu. 
Do zgromadzonych na rynku około 150 demon 
strantów przemówił poseł komunistyczny, któ- 
ry mimo wezwania. nie chciał zamknąć niele- 
galnego wiecu. Wobec tego okazała się konice” 
czność interwencji policji. Podczas oczyszcza- 
nia rynku z demonstrantów 8 policjantów Zoe 
stało pobitych i poturbowanych. 13 osób, wśród 
nich wspomniany poseł komunistyczny, zosta» 
ło przytrzymanych. 


Krwawy plon rewolucji 
Sen Salwadorze 


+ Port. oi Bain, 26. 1. PAT. Według  donie- 
! sień radjowych, podczas ostatniej rewolucji w 
| repub'ice południowo-amerykańskiej San Sal- 
wador zabitych zostało 1000 osób. Pewna licz 
| ba kobiet i dzieci schroniła Się na pokłady o- 
EE: kanadyjskich. Według innych, również 
radjowych doniesień. trzy okręty wojenne St. 
Ziednoczonych są w drodze do Kanału Panam- 
skiego, by ewentualnie bronić życia i mienia 
obywateli St. Ziednoczonych. 


——IŻ0-—— 


Drakoński wyrok w sprawie ka- 
| fastrofy kolejowej nod Moskwą 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“? 

Moskwa 26. I. (R) Wezoraj zakończył się tu 
proces przeciw 11 kolejarzom, sprawcom ka- 
tastrofy kolejowej na stacji Kossino, podczas 
której 68 osób poniośło śmierć. Prokurator do 
magal się dla 6 oskarżonych kary śmierci, a 
dla reszty długoletniego więzienia. Po nara- 
dzie najwyższy sąd sowiecki wydał wyrok, ska 
zujący zawiadowce stacji Kossino i maszyni- 
stę pociagu każdego no 10 lat wiezienia, dal- 
1 szy ch siedmiu skazał na kary od 18 miesięcy 
| do % lat więzienia, a dwóch uwolnił od winx 
li kary, 
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WOLNE POSADY 
E WRSKSZOEAEEKA 


Trzysta złotych nuiesię- 
cznie może każdy zarobić 
przy spizedaży artykułów 


m. 14. front ll. piętro. 
106g 


POSAD POSZUKUJA 
zem FE 7 am 


Koncypient z egzami- 
nem adwokackim, poszu- 
kuje posady w kancelarji 
adwokackiej. — Przyjmie 
zastępstwo lub przystąpi 
sło spółki z adwokatem. 
Zgłoszenia pod „Zdolny* 
do Biura ogłoszeń mk: 
200 


POSZUKUJE zajęcia sta 
łęgo lub czasowego wy- 
trawny bilansista, kores- 
pondent polski, 
cki, hebrajski, odpowie- 
dzialny zarządca skła- 
dem, oddziałem, biurem, 
Sumienność, bezgranicze 
he zaufanie, referencie 
pierwszorzędne, Zgłosze 
nia do Adm. „N. Dzienni 
ka pod „Ende“. 24g 


SPRZEDAŻ 


KILIMY artystyczne, — 
Dywany orientalne: Grii 


Kraków, Rynek 8 


nieśmię= 


Dziesięć kroków od Dworca Głównego 


Warszawa - Moniuszki 10 


CUKIERNIA „ADRIA pasowe 


Codziennie o 5:tej i 10-tej dancing z pierwszo- 
rzędnemi atrakcjami artystycznemi. 

W niedzielę i święta również o 12-tej — po- 
ranki taneczne i artystyczne. 


Stałe koncerty orkiestr: 
Henryka Golda, Golda i Petersburskiego 
i specjalnej orkiestry jazzowej. Ceny przysiepne 


Franciszek Moszkowicz 
Współwłaściciel, Dyrektor zarządzający i artyslyczny 


Wieczorny kurs kroju 
i szycia dla Pań 


(6-ciotygodniowy) otwiera dnia 3 iutego b. r. 
szkoła zawodowa „Ogniska Pracy“, - Kraków. 
ul. Mikołajska 9, II. piętro. Wpisy i informacje 
w kancelarii szkoły codziennie od godz. 11—1, 
z wyjątkiem sobót. Telefon 158-21. — Cena za 
kurs zł. 30. 


Zawiera szczegóły wszystkich wychodzących 
ilości przeszło 2.300 pism. Zawiera wszystkie 
nazwiska redaktorów, wydawców. kierunek pisma i wiele innych szczegółów, oraz | p 
PISMA POLSKIE W AMERYCE I INNYCH KRAJACH ŚWIATA EZ 
` WYDAWNICTWO BIURA GGŁOSZEŃ 
TEOFIL PIETRASZEK, WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 115, TEL. 509- 72 i 509-73 


Sprzedaż w księgarniach i u wydawcy. — Cena Zł. 5ʻ50. 


| 
| Rękodz. 


„NOWY I DZIENNIK“ czwartek 28 stycznia 193 
— JUZ WYSZEDŁ Zz DRUKU “7T 


Ispis GAZET i CZASOPISM | 


RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


oraz PORADNIK REKLEMCWY na rok 1932 


w Polsce wydawnictw w ogólne; 
sprawdzone adresy wydawnictw. 


Stowarzyszenie Bursa Sierót Żyd. przy Stow. 
Żyd. Szomer Unonin w Krakowie, 
ul. Podbrzezie 6, urządza 


Doroczne 


Walne Zgromadzenie 


we wtorek dnia 2 lutego 1932, o godz. 4-tej po 
południu, w lokalu Bursy. Podbrzezie 6, z na- 
stępującym 
Porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie ustępuiącego Wydziału. 

2) Sprawozdanie Komisii Kontrolniącej. 

3) Wybór nowych władz Stowarzyszenia. 

4) Ewentualja. 

W razie braku kompletu odbędzie się Walne 
Zgromadzenie o godz. 5-tej, bez względu na 
ilość członków. 152x 

ZA WYDZIAŁ: 
Bertcid Fränkel. Zygmunt Aleksandrowicz. 
Sekretarz. Prezes. 


H 


| 


NAUKA 
I WYCHOWANIE 


| 


Młoda inteligentna wy- 
chowawczyni z  żydowsko= 
niemieckiej rodziny kocha* 
iąca dzieci poszukuje na- 
tychmiast posady do dzie- 
ci w wieku od 3—6 lat. 
Zgłoszenia pod „2000 W. 
H.“ do Adm. N. Dziennika. 

18 


Admin. Now. Eae 


239x 


LOKALE 


Lokal parterowy w sfe- 
ni w Krakowie przy ulicy 
Poselskiej 9, bez odstę- 
pnego do wynaję cia. — 
Wiadomość tamie u wlas- 
ciciela. 82v 


Poszukuję pokoju z o- 
sobnem (niekrępującem) 
wejściem najchętniej jako 
2-gi. Pisemne zgłoszenia 
do Admin. Now Dzienika 
pod „A. Z. 15° 85bp 


Do wynaięcia 8 pokoje, 
kuchnia, pełny komfort: 
ul. Dwernickiego 4. Do- 


zorca wskaże. 107g 


% pokoji, kuchnia: Pod- 
«órze-Krzemionki 250 Zło- 
tvch. Zgłoszenia: Riiter. 
lwowska 24. 168 


nenowa. Kraków. Tarło” 
wska 6. boczna Zwierzy 
mieckfej. 


GRAMOFONY, Patefony 
80 zł, Wielki wybór ży- 
dowskich płyt od 2 Zł. 
poleca najtaniej gotówką 
+ tatami — Fabryczny 


1296x 


ODATEK OBROTOWY 
r4 NI Ż © N y DLA PRZEDSIĘBIORSTW 


PROWADZĄCYCH 
PRAWIDŁOWE 


Aa owe W Biurze Organizacyjnem i Euchellecyjna - Rewizyjnem 
KRAKÓW TELEFON 


Pcszukuję pokoju z 
kuchnią (z komfonem) 
najwyżej Il-gie piętro, 
za czynszem miesięcznym. 


pierwszej potrzeby. Zgło- 
wić się ul. Dietlowska 68. 


Bkład, w Krakowie, w. Pijarska 5 WIK TẸ Ra STAN D E Nr. 104-44 Zgłoszenia do Admin, N. 
ZWIERZYNIECKA 6, Przysięgł. śewidenta ksiąg — Znawcy Sądowego Dziennika pod „Młode 
228x udzteła się wszelkich informacyj i porad w tym zakresie kezpiainie. małżeńsiwo *. edep 
c UWAGA m dla przedsiębiorstw. nie utrzymujących buchaliera, prowadzi andren miazynowych kli 
WYYYVYYVY i m własnemi silami biurowemi „is zastosowaniu najnowszych urzącze koc: VĘ WYVVYWYV 


Ukazał się pierwszy zeszyt (za styczeń) drugiego rocznika 


MIESIĘCZNIKA 
ŻYDOWSKILGO 


pod redakcją dra ZYGMUNTA ELLENBERGA 
z następującą :reścią (96 stron): 

Ludwik Oberlinder: Ewolucja poglądów Narodo- 
wej Demokracji w sprawie żydowskiej, 

Roman Branstaetter: Legion żydowski 
Mickiewicza (D. 

izak Lewin: Udział Żydów w wyborach sejmo- 
wych w dawnej Polsce. 

Jeremiasz Frenkel: Dwaj Jubilaci 
man). 

J. L. Magnes: Uniwersytet Hebrajski — stan obe- 
cny : zamierzenia. 

M. Brandsiśtter: Z nowości żydowskiej literatury 
pamiętnikarskiej. 

H, Pfeifer: Dzieciom Izraela. 

Amalja Gottlieb: Mistycy Beth-El. 

J. Warszawiak: Przekłady hebrajskie z literatury 
poiskiej. 

I. Ostersetzer: „Olimp i Synaj“. 

Edmund Stein: Z niwy Midraszu, 

Warunkł prenumeraty: kwart. zł. 8 — zeszyt po- 
jed. zł. 3, Zamówienia do administracji: Warszawa, 
Rymarska 8, telef, 25738. — Przesyłki pieniężne na 
konto P, K. O. 24768, Menora, Sp, Wyd. Warszawa, 
Redakcja: Łódź, Piotrkowska 90, skrz, poczt, 469. 

W Krakowie przyjmuje się prenumeratę telefoni- 
cznie Nr. 143-64. 


RADOSNA PRACA! 


Racjonalną pomoc w nauce i wychowa- 
nie pod kierunkiem specjalistów znajdą 
uczniowie szkół powszechnych i średnich 
od godziny 3—7 
w Instytucie Wychow. G. Spierera 
Kraków, ulica Starowślna 85, 
Informacji udziela dyrektor Instytutu od 3—7 tel. 171-08 


AVWAVAVAVAVAVAVWAVA 


IBU FET 


zaopatrzony w zimne i gorące 
zakąski oraz znane z dobroci sałatki 
jakoteż piwo okocimskie i pilźnieńskie, 

wódki, likiery i koniaki poleca: 


Wojciech Olszowski 


Kraków, Mały Rynek róg ul. Szpitalnej 


TROCHE HUMORU s 


STRAŻAK W ROLI OGRODNIKA, 


Adama 


(Kahan i Fich- 


eee e a e a e r 


PENSJONAT 


„WÓŁODYJUWKA” 


DLA WYERECNYCH PAŃ 


przejściowe i wiosenne modele 


Kapeluszy damskich nadeszły 


ZAKOPANE 


Drowej Marji Statterowej przy ul, Sienkiewicza. 
tel. 599, położony w wielkim ogrodzie, zdaia «d 
ulicy. Poleca duże słoneczne pokoje z balkonami 
krytemi i otwartemi, — Pełny kumfort, łazienki. 
Zimna i ciepła woda w każdym pokoju. Taras 


SITT 


Adela HOLLÄNDER 


ER ¢ CENY NIŻSZE NIŻ WSZĘDZIE © 


pianino, Kuchnia wykwintna. 2266 


PRENUMERATA: w Krakowt . n: prow, miesięczu ZŁ 600. kwartal, Zł, 18'0C OGŁOSZENIA: Podsiawą obiiczeń jest 1 milimetm wjednym lamie. — Strona w 


w Krakowie z odnoszem. do domu M „ 6% u m 18%60 teksto I nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim, — Strona ra tekstem 6 ia 

Na prowinejt z praezyfka Pocztową lu 660 19'80 mów po 37 milim. — Najmmiejsze ogłoszenie drobne Eczymy za 10 słów. 
P =. PAW P. CENY w złotych: 1, stroza 1'25. — Teksi 1‘—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 

Zagranicą z przesyłką pocztową - „ 1000 y + 30/00 6'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula' 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie także w poniedziałki i dni pośw al cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25%. 


Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkcihammer. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik. 
Redąktor odpowiedzialny; Zygfryd Moses, = Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orząszkowej 7, pod zarządem Maksymiljgna Eeldimana 


